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rażeni w razie uiszczenia podatków na ręce osób nie 
mających na to upoważnienia.

P. o. prezydenta, jenerał-lejtnant Starynkewicz.

kości rozbioru, wolno zdanie o całości formułować nic Sjj 
tyle z tego cpby jednostki mogły lecz co cllciały zro-H 
bić, nic narażając się przez to na podnoszenie tylko® 
dobrych chęci,—bo z tych chęci urzeczywistnionych.fi 
z tej zbiorowej woli powstała najpiękniejsza hanno-fi 
nja, jaką ńa scenie zdarzyło nam się widzieć...

Co szczególniej uderza u artystów występujących  fi 
w tej chwili na scenie mnichowskiej -— to bogactwoH 
warunków zewnętrznych, niezbędnych wszędzie dla fi 
aktora, ale nie wszędzie od niego wymaganych.

Trzy warunki materjalne: postawa, spojrzenie,M 
głos, napotyka się tu na każdym kroku.

Między mnóstwem postaci, które dotychczas prze-fi 
sunęły mi się przed oczyma, nie widziałem mężczy-fi 
zny małego, oka bez wyrazu, twarzy któraby nie za-fi 
lecala się jeżeli nie piękną, to przynajmniej charakte-fi 
rystyczną sceniczną maską.

Głosy po większej części przebiegające skalę ba­
rytonową i potrącające częściej basowe niż tenorowe 
nuty, wolne są w dykcji od tego gardłowego dźwię­
ku, który śpiewaków niemieckich cechuje; siła, kolo­
ryt głosu różną naturalnie bywa u różnych artystów, 
ale u każdego obfitość modulacyj, potęga w wybu­
chu, moc w skupieniu świadczy o usilnej pracy nad 
ujarzmieniem organu głosowego.

Najważniejszym owocem kapitalnych widocznie 
studjów jest u gości tutejszych zarówno jak u miej­
scowych artystów — dykcja.

Już pierwszy, najelementarniejszy, a tak często 
gdzieindziej zaniedbywany jej przymiot — wyrazi­
stość, jest nieoceniony: każda bowiem sylaba pełna,- 
czysta, okrągła dochodzi, nic po drodze nie uroniw­
szy, do najgłębszego zakątka sali.

Ale nietylkó czystość przymiot jej stanowi — dzia­
ła ona nadto nastrojem psychologicznym i formami^

PiugobC unia godzin 16 minut 16
Ubyło ' „ . ' — , 28

W seliód słońca o gouzime 3 minut 57
Zachód , . 8' , 13

Nr 155. Dnia 15 lipca.

Onegdaj nad wieczorem doszła nas wieść o spale­
niu się miasta Żelechowa, położonego w powiecie gar- 
wolińskim, gubcrnji siedleckiej.

W łaskawie nadesłanem nam piśmie rozpacznym 
głosem wołano o pomoc dla nieszczęśliwych pogo­
rzelców.

I rzeczywiście — ze względu na cyfrę szkód i licz­
bę ofiar klęską dotkniętych, pożar Żelechowa jest na­
wet, jak dotąd, najznaczniejszym ze wszystkich.

Dla tego też w celu przeświadczenia się o właści­
wym stanie rzeczy pośpieszyliśmy natychmiast na 
miejsce—i oto jakie udało się nam zebrać o strasznej 
klęsce szczegóły.

-X- ,
Ażeby dać pojęcie o rozmiarze klęski, dość przy­

toczyć kilka cyfr, o ile można z urzędowego źródła 
zaczerpniętych.

Miasto Żelechów liczy 360 domów i przeszło siedm 
tysięcy ludności.

Ż tego w ciągu czterech godzin spłonęło do szczę­
tu 200 domów, mieszczących do 1000 ro’dzin czyli 
przeszło 40®0 ludności.

Straty, o ile dotychczas obliczyć można, wynoszą 
300 tysięcy rubli.

Jak widać ztąd, w perzynę obróconą została wię­
ksza połowa miasta.

Zgorzała dzielnica południowa, zamieszkana wy­
łącznic prawie przez starozakonnych, niezmiernie za­
cieśniona.

Dom kupił sic tu do domu i wskutek tego właśnie 
ogień tak szybko zrządził olbrzymie zniszczenie...

■ • • *
Płomień wybuchnął w niedzielę, około godziny je- 

I denastej wieczorem, w domu jednego z zamożniej­
szych mieszkańców Hilla Szałasa, przy ulicy Kem- 
blowskiej. > r J J

Ogień znalazł wyborną karm’ w drewnianym wy­
suszonym wskutek ż.arów materjale budowlanym i 

I począł, pomimo, że wiał niezbyt silny wiatr południo-

I dla tego wyżej nierównie cenić trzeba wszystkie 
abnegacje, wszystkie poświęcenia artystów składane 
na stopniach takiego tronu; są one rozliczne, a mię­
dzy niemi, to które w ogóle uważane jest za najwa­
żniejsze, grywanie drobnych ról dla złożenia dosko­
nalej całości—najmniej może artystów kosztuje.

Uważa się to na każdej pierwszorzędnej scenie za 
rzecz naturalną, i zdziwiłby się tu każdy komuby 
powiedziano, że są teatra, na których wystąpienie 
aktora tej siły co Lewiński w roli np. aktora w „Ham­
lecie" uchodzi za upokorzenie!

Nierównie trndniejszemi do pokonania muszą być 
nawyknienia Wirtuozowskie i nie małej zapewne siły 
potrzebują nazwy czaj one do popisu talenta, aby po­
wstrzymać się od gry solowo-konceitowej, a taką 
właśnie siłą użytą przez wszystkich solistów zdoby­
wa się zdumiewająca harmonją, wykończenie — sło­
wem doskonała całość.

Niepodobieństwem byłoby rozwodzić się nad szcze­
gółami tej całości, lub kusić się o wyczerpującą kry­
tykę, do której nie może dostarczyć dostatecznego 
materjału jednorazowe każdego arcydzieła przedsta­
wienie, pozostawiające natłok wrażeń trudnych do 
rozgatunkowanią.'

Zresztą, zadaniem krytyki nic jest nawet w tym 
razie oceniać pojedyńcze talenta, określać bezwzglę­
dną wartość każdego artysty, rozważonego w stosun­
ku do sceny, z której pochodzi-i na której zwykle pra­
cuje na swoją rękę.

Wśród artystycznego zastępu zgromadzonego w Mui- 
chowie znajdują się naturalnie większe i mniejsze 
zdolności, ale Wszystkie dochodzą do tego poziomu, 
od którego rozpoczyna się sąd już nie o sile, lecz o 
jakości talentu, tak, że wr braku czasu i miejsca, a 
nawet wprost wobec niemożności sumiennego tej ja­

i Teatr klasyczny w IomcM 
III.

Monachium, d. 8 lipca.
' Arcydzieła poetów muszą być grane, nie pokazywa- 

3—i dlatego przedstawienia w Monachium mają 
ak wyjątkowe dla sztuki znaczenie.

Jednoczą się w nich wszystkie sztuki ale też i 
\<rszystkie talenta.
I Wystawa świetna wielką w nich odgrywa role, 
[zdecydowano się nawet dla niej na złe konieczne, na 
zasłonę zapadającą przed każdą zmianą dekoracji, 
[która nie odbywa się na otwartym teatrze; wymaga 
[tego urządzenie sceny, oparte nie na szeregu kulis 
: równoległych do ostatniego planu, ale na systemacie 
j/ rzceięc (Durchschnitt), przystawek, pratikablów, ku­
pa skośnych i sufitów zamykających; kostjumy, sprzę­
ty i rekwizytu piękne, bogate zalecają się nicmiec- 
‘i1;ą autentycznością historyczną; w grupowaniu obra- 
|z-ów znać wprawę i smak oka, które często błądzi 

ścianach Pinukoteki; gra głośna i mina mas 
D'viadczy o wielkiem w nich poszanowaniu dyscypli­
ny teatralnej.

1 ę karność krytyka uważa za wielką zasługę sce- 
"y nieiningeńskiej—i słusznie.

I Ale nie należy zapominać, że w Meiningen reżyse­
rem jest sam książę, który w swojej osobie łączy 
charakter kierownika sceny i—monarchy, co nadaj e 
powolności artystów-p.oddanych cechę lojalności.

i .Innej natury musi być duch karności na przedsta- 
pvieniach wMnichowie: tara reżyser jest tylko na­
miestnikiem jedynego wkrólestwie sztuki monarchy— 
poety. .....

I wo-wschodni, trawić z niezmierną szybkością wszys- 4 
| tko, co spotkał na drodze.

Płomień przerzucał się na drugą stronę ulic i o-H 
f bejmował całe szeregi zbitych domów.
! Energiczny ratunek, prowadzony pod kierunkiem! 
I miejscowego burmistrza p. Dobrzyńskiego, i czasowo! 

przebywającego w mieście budowniczego powiatowe-! 
go p. Noskowa, nie wiele mógł poradzić.

Brakło wody, bo studnie miejscowe w kwadrans! 
się wysuszyły— brakło rąk, bo izraelici prawie zu-B 
pełnie walczyć z pożarem nie chcieli, zajmując się! 

i snadniej wynoszeniem własnych tylko ruchomości—fi 
brakło wreszcie narzędzi, haków, siekier i t. d., aK 
dwie sikawki miejscowe i kilka beczek nie były ani! 
w drobnej części dostateczne.

Płomienie tymczasem szalały...
Garstka wyłącznie chrześcijańskich mieszkańców.K 

która walczyła z pożarem, próżno usiłowała odciąć! 
płomieniom komunikację z resztą miasta.

Zanim, odstąpiwszy ogniowi napastwę kilka zabu E 
dowań, zdołano zerwać dach z piątego lub szóstego^ 
domu, już płomienie były tuż—i niweczyły wszelkie® 
usiłowania... . fi

■ Pożar widać było bardzo daleko, bo o mil kilka. |l
Sobolew7, Garwolin i okoliczne wioski były zaalar-i 

mowane olbrzymią łuną...
W walce z ogniem spłonęły obydwie sikawki i kil-1 

ka beczek, wielu z ratujących odniosło mniej lub wię-1 
cej znaczne uszkodzenia, a jeden nawet zabił się na| 
miejscu, spadłszy z dość wysokiego dachu na głowę...!

W rezultacie ogień zniszczył cala dzielnicę i doszedł! 
aż do granicy miasta, z drugiej zaś strony zdołano! 
go wreszcie opanować, dzięki tej tylko okpJiGznośeiJ 
iż znajdowało sit" tTt kllM mnrowanycn ondynków,! 
których płomienie nie tak łatwo się imały.

W ten sposób ocalał duży piętrowy murowany ba l 
zar ze sklepami, kościół i inne znaczniejsze zabu-j 
dowania. z -I

Do stłumienia pożaru przyczyniła się sporo przy-l 
była nad ranem aż z fabryki szkła Trąbek (o kilka! 
mil odległych) tamtejsza straż ogniowa z sikawką,! 
pod przewodnictwem p. Hordliczki.

O.godzinie trzeciej rano pożar już był skończony.! 
Ludna przed chwilą, cztery tysiące ludności li-g 

cząca część miasta, przedstawiała obszerne polej 
zgliszczpw...

*

I
— Jutro, jako w uroczystość Szkaplerza świętego, 1 
czyli N. Marji Panny Szkaplerznej, odbywać sie bę­
dą całodzienne solenne nabożeństwa z przywiazane- 
mi doń zupelnemi odpustami w kościołach- ‘ '

N. Panny Marji na Nowem-Mieście-
Narodzenia Najświętszej Marji Panny na Lesz­

św. Józefa Oblubieńca Najświętszej Marji Panny 
na Krakowskicm-Przedmiesciu, obok skweru

Odpustowe te nabożeństwa odprawiać sie będą 
k;w rzeczonych świątyniach tydzień cały i to w porząd­
ki ku jak następuje. l
U Pierwszego dnia uroczystości, t.j. jutro w nad- 
■chodzącą niedzielę, jako w dalszym ćin-n’ oktawv 
fituCicż w ostatnim dniu oktawy Xkie ca­
łodzienne uroczyste nabożeństwa) z wystawieniem 
K a aj świętszego Sakramentu, z kazaniami i procesja- 
®mi tak zrana jak i po południu.
B M pozostałe zaś środkowe dnie tygodnia odby- 
Bwać się będą tylko codziennie, o godzinie9-tej, zrana 
^so.enne M otywy, a o 4-tej po południu takież Niesz- 
Bpory.

M kościele śniętego Józefa Oblubieńca przypada 
Kw końcu oktawy, t. j. w dniach: 21 w i 23 b m 
gezterdziestogodzinne nabożeństwo z kazaniami’ co- 
4|dzicnnic i z meuslannem, od rana aż do wieczora, 

wystawieniem A aj świętszego Sakramentu
Dziś pierwsze już odpustowe Nieszpory.

Prenumerata ,KuijeraM'ar- 
fzawskiego**, wynosi W ersza- 
Wie; rocznie iś. 6, ) óliocznie is. Ł. 
kwartalnie rs. 1 hop. Łt, miesię­
cznie hop. i 0, a za (dncfZenie d< 
(tinów (opłaca fię lep. 5.

Rumer ęojećyńczy w han- 
torze redakcji kop. 5.

Redakcja otwarta cd 1 I-tej 
rano do Ł-giei po poindniu.

Dziś: Rozesłanie Apostołów i ś. Henryka. 
Jutro: A. Panny Marji Szkaplerznej.
Sobota: śś. Aleksego W. i Berty Panny.

. . . ^_‘’‘wia^fnii:ijąc ]>p. właścicieli administratorów 
|t dzierżawców posesyj w mieście Warszawie i na 
gprzcdmiesciu I radze położonych, iż z dniem 1 (13) 
k; ’.11( j J - '• w kasie miasta Warszawy rozpoczął
Esie pobor drugiej raty podatku szacunkowego i kwa- 
js (1 i^ęttttcgo, oraz procentów i rat amortyzacyjnych 
Rod po.,yc7Ck bnłirdtłanych, magistrat prosi uprzejinie 
-ępp. kontrybuentów, aby wymienione opłaty w kasie 
sjniiejsiiiej w ciągu najdalej dni 30 zaspokoili, nad- 
gmieniając, że podług przepisów obowiązujących po 
giipływie tego terminu regulowaną być winna' do opó- 
Bźniających się w zapłaceniu pomienionych podatków 
Segzekucja, oraz że za opóźnienie w opłacie rat poży- 
łezek budowlanych dolicza się procent 3%.
3 Przytem magistrat znajduje potrzebę zwrócić uwa- 
■gę pp. kontrybuentów, aby należności pomienione 
Ewnosiii w lokalu kasy miejskiej jedynie do rąk ka- 
fc jera dla uniknicnia strat, na jakie mogliby być na-

Na prowincji i w Cesar 
stwie: wynosi rocznie mb. sr 9 
tw tent mieści się oplata pocztowa 
za przesyłkę rs. i kopiejek 46, 
eraz za opakowanie i ekspi ’ 
rs. 1 kopiejek 54). /

Prenumerata przyjmuje sk 
nie, jóirocznie : kwartalniĄ 

Rękopisma radsyłan’ 
redakcji nie zwracają !

Poniedziałek: ś Wincentego a Paulo. 
Wtorek: śś. Eljasza Pror. i Czesława W 
Środa : śś. Daniela Pror. i Praksedy P. 
Czwartek: ś. Marji Magdaleny.

Czwartek.
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Jak już wzmiankowaliśmy, spłonęła cała prawic 
dzielnica przez izraelitów zamieszkana.

Składały ją następujące ulice: Świński rynek. By­
dlęcy rynek, Kcmbłowska, Wołowa, Księża i Za- 
dybska.

Spaliła się także część Zjazdowego rynku.
Zgorzała dzielnica była najmniej schludną i ozdo­

bną; pozostała zaś część miasta daleko porządniej­
sza i na większej rozrzucona przestrzeni.

Wszystkie spalone domy były drewniane, z wyjąt­
kiem jednego znacznych rozmiarów domu murowa­
nego p. Boruchsteina i dwóch oberży dworskich, je­
dnej murowanej, drugięj z muru pruskiego.

W liczbie zgorzałych zabudowań znajdowała się 
znacznych rozmiarów bóżnica, starożytnej struktury, 
licząca lat przeszło 150.

Bóżnica ta, dwupiętrowa, wewnątrz zdobna fila­
rami i posiadająca biblijne malowania, zbudowana 
z wybornego starodrzewiu, spłonęła do szczętu, nie 
pozostawiając najmniejszego po sobie śladu...

Była ona nader cenioną przez miejscową ludność 
izraelską, która tego gmachu odżałować nie może.

Nadto spłonęły dwie pomniejsze bóżnice ze szko­
łami, łaźnia, 8 pomniejszych zakładów garbarskich, 
2 olejarnie, kilkadziesiąt różnych sklepów’, szynko- 
wnie i t. d. i t. d.

Oprócz tego pogorzało na krańcu miasta 14 gospo­
darzy rolnych ze wszystkiemi zabudowaniami.

Plac, na którym się to wszystko mieściło, nie jest 
zbyt obszerny.

Że użyjemy porównania dla warszawian dostępne­
go, będzie on ledwo trzy razy większy aniżeli plac 
Teatralny...

-X-
Strata, jak rzekliśmy, dochodzi zapewne do 300,000 

rubli.
Da się ona czuć mieszkańcom tem dotkliwej, że 

ruchomości nikt w mieście nic asekurował, a nieru­
chomości były ubezpieczone w urzędowej asekuracji 
niezmiernie nisko, ogółem na sumę do 40,000 rs.

Domy wartujące po 2 i 3 tysiące rubli ubezpiecza­
no na 300 lub 500 rubli.

Przyczyną tego było powszechnie wyrażane przez 
wszystkich izraelskich mieszkańców Żelechowa prze­
konanie, że miasto pigdy się nie spali; obietnicę taką 
miał dać mieszkańcom przed laty jakiś sławny rabin ?!

— Powiedział on—zapewnia nas sędziwy izraelita 
—że będzie tu wielo... procesów, ale nigdy— ognia...

Rzeczywiście, jak nam mówiono, od wielu lat 
nie było w Żelechowie znaczniejszego pożaru, a je­
śli się kiedykolwiek ukazały płomienie, natychmiast 
je zdołano ugasić.

Przesąd ten dał się obecnie dotkliwie uczuć nie­
szczęśliwym pogorzelcom.

Straty ich są ogromne.
Niektórzy ponieśli szkód na 10,000 rubli i zostali 

bez niczego...
Gotówka, którą posiadali, przedmioty złote i sre­

brne, w których izraelici tak lubią umieszczać swe 
fundusze, stały sic pastwą płomieni...

Na pogorzelisku jednego z domów znaleziono pół- 

toragarncowy garnek z monetą srebrną i złotą, na 
szczęście niestopioną, który zwrócony został właści­
cielowi.

Oprócz posiadaczy domów, w każdej posesji znaj­
dowało się kilka rodzin izraelskich, zajmujących się 
handlem lub rzemiosłami.

Biedacy ci stracili wszystko co mieli, ruchomości, 
narzędzia, towary.

Wynoszono, co było można, na ulicę, lecz szybko 
posuwające się płomienie obejmowały stojące już na 
ulicy sprzęty i obracały je w perzynę...

*
Po pożarze długo jeszcze tliły się zgliszcza.
Dogaszaniem tu i owdzie ukazujących sic płomieni 

przez poniedziałek, wtorek i dzień wczorajszy zajmo­
wała się najpierw straż ziemska, a później wieśniacy 
z poblizkich wiosek Woli Żelechowskiej, Kamłowa, 
Chęcin, Łąk, Zgórzna, Samorzędka, Zadybia i t. d.

Pogorzelcy tymczasem rozłożyli się po stodołach, 
poblizkich polach, a nawet niektórzy spali w lesie.

Nędza pośród nich ogromna; wyniknąć mogą ztąd 
choroby.

Wkrótce zostaną dla nieszczęśliwych pobudowane 
tymczasowe szopy.

Otrzymano już na to pozwolenie władzy.
*

W celu,niesienia pomocy pogorzelcom utworzony 
został w’ Żelechowie specjalny komitet złożony z 19 
Członków.

Prezesem komitetu jest właściciel folwarku Żele­
chowa p. Ordęga, wicc-prezesem miejscowy komi­
sarz do spraw włościańskich, p. Kobylin, kasjerem 
p. Ritsch i sekretarzem p. Jastrzębski.

Pierwszego zaraz dnia sami członkowie komitetu 
złożyli 360 rubli, które rozdano tymczasowo pomię­
dzy pogorzelców.

Nadto z Wilczysk przysłano 100 rubli, a z innej 
miejscowości w okolicy 30 korcy zboża.

Spodziewać się należy, że za tym wzorem pójdzie 
całe obywatelstwo miejscowe.

Nadto kosztem mieszkańców Żelechowa, których 
klęska nic dotknęła, wypieczono przez dwa dni i roz­
dano nieszczęśliwym 1,600 funtów chlcfca.

Gdy zebrane zostaną poważniejsze fundusze, komi­
tet zamierza je rozdzielać w ten sposób, ażeby dać 
biedakom możebność wrócenia do pracy.

Istnieje także projekt podniesienia z Banku fun­
duszów miejskich w liczbie 9,000 rubli tam się znaj­
dujących, w celu wypożyczenia ich posiadającym 
ziemię pogorzelcom na zabudowanie sic.

Pożądanem też byłoby, ażeby wynagrodzenie ase­
kuracyjne zostało wypłacone pogorzelcom nic ze 
zwykłą opieszałością.

Wogólc nędza pomiędzy pogorzelcami żelechow­
skimi jest wielka i pomocy trzeba szybkiej a znacz­
nej.

X-
Żelechów miał swoją przeszłość.
Miasto, od niepamiętnych czasów własność Cioł­

ków Żelechowskich, przeszło następnie w ręce bisku- 

stylowemi harmonizuj ąccmi z duchem poety, którego 
tlómaczy.

Nie każde wprawdzie ucho przywyka odraza do 
wszystkich tego nastroju objawów, nic każdy słu­
chacz zgodzi się od pierwszego przedstawienia na pe­
wne podwyższenia i spadki głosu, na pewne uczucio­
wych momentów akcentowania; nie trzeba jednak 
zapominać, źc każdy naród ma pod tym względom 
odrębną, własną tradycję; inaczej mówią na scenie 
francuzi, inaczej wiochy, inaczej nicmcy — a nasz 
słuch dlatego jest tak na tc odrębności wrażliwym, że 
nigdzie dykcja ( o ile naturalnie talcnta nią władają) 
nie ma tyle prawdy’, natury i w modulacjach swych 
nie odpowiada tak psychologicznym momentom wy­
rażonych uczuć i namiętności, jak na naszej scenie.

Co do stylu, mieliśmy tu kilka jego próbek; Schil­
ler przez usta artystów przemawiał jeżykiem poe­
tycznym, podniosłym, pełnym polotu; Goethe przed­
miotową zwięzłością, trcściwością, Lessing filozoficz­
nym spokojem — Szekspir niezrównaną jednością, 
barwnością i silą.

Nareszcie, żeby już skończyć z plastyką—powiedz­
my słówko o gestykulacji.

Niemiecka gra mimiczna, gra twarzą ma u nas i 
z pewną słusznością tradycję przesady—od której 
nie był wolcn swojego czasu nawet wielki Dawison; 
obecnie mogę was zapewnić, że ta szkoła należy już 
do hiśtorji—widziałem tu bowiem tylko szlachetność 
i powściągliwość w ruchach, charakterystykę staran­
ną ale nic realistyczną, maskę- wyrazistą nic krępu­
jącą w niczem ruchów twarzy i zmian fizjognomji.

Obciąłbym, aby ci, którzy prawią o braku dystyn­
kcji u artystów niemieckich widzieli drugi akt Clavi- 
ga, żeby słyszeli rozmowę Claviga z Beaumarchaim i 
przypatrzyli się jak burza kipie może w najwykwin­
tniej szym salonowym djalogu (Sonncnthal i Barnay); 

pragnąłbym również, aby byli świadkami sceny mię­
dzy królem Fryderykiem li a poetą, francuskim (ko- 
mcdja „Z rozkazu króla11—Possart i Richter), odby­
wającej się od początku do końca w najwytworniej­
szym francuskim języku!

A jak tu kostjum noszą!—nic pozuje w nim wpraw­
dzie nikt do fotografji—ale na scenie kostjum zrasta 
się z człowiekiem i dajc mu postawę, użycza ruchów 
żołnierza z wojny trzydziestoletniej, arystokraty 
z XVIII wiekuj rzymskiego trybuna lub senatora.

Tyle o strome materjalnej— traktowanie duchowe 
ról wymagałoby oddzielnych studjów krytycznych, 
niemożliwych zc względu na mnogość i krótkotrwa- 
łość wrażeń.

Barnay w roli Wallenstcina wyśmienitym był 
szczególniej w drugiej części trylogji, w „Piccolomi- 
ńich11.

Charakter wzięty był po szyllerowsku z pewnym 
idealnym odcieniem, który mimo zapewnień dawa­
nych przez poetę Goethcmu o objcktywności histo­
rycznej jest dojrzalszą tylko fazą Karola Moora i 
Pozy.

W trzeciej części osłabł artysta, ale powiedzmy 
prawdę, słabnie i poeta...

Max' i Tekla (Krastl i Elimcnreich) porywali o- 
gnicm uczucia i poezji, a epizodyczne figury Izolani 
(Friedmann), Bultler (Bcrndal) tryskały prawdą cha­
rakterystyki dziejowej.

Jako szczegół urządzenia scenicznego zasługuje 
na przytoczenie uczta u Tcrckcgo.

Scena podzielona jest ukośnie trzema arkadami; 
ukos nic jest wyrażony perspektywicznie, ale otrzy­
mano go istotnie za pomocą dekoracji ustawionej we­
dług przekątnej.

W trójkącie zawierającym salę uczty, trzy stoły 
ustawione są na podwyższeniu w otworach arkad 

pa Samuela Maciejowskiego; później było własnością 
Rzewuskich i Lubomirskich.

Żelechów, w okolicy lesistej niegdy położony, zali­
czano zawsze do handlownicjszych i znaczniejszych 
w ziemi stęźyckiej.

Książęta Lubomirscy zbudowali tu okazały pałac, 
w roku zaś 1691 stanął w Żelechowie dotąd istnieją­
cy kościół.

Ostatniemi czasy Żelechów ciągle sie rozwijał.
H. N.

Encyklopedia wychowawcza.
—A. N.—W stuleciu pary i telegrafów, celem skró­

cenia pracy w zdobywaniu wiadomości do użytku ad 
hoc, zakwitła literatura zbiorów abecadłowych, mają­
cych na widoku podanie w porządku właściwym sze­
regu terminów, oraz imion z wiedzy powszechnej lub 
szczególnej. • i

Tak powstało wielotomowe dzieło nakładem Or­
gelbranda i mniejsze jego dwie siostrzyce, później 
ukazały się zbiory specjalne, jak „Encyklopedja rol­
nicza11 i „Kościelna11, które w krótkim czasie wyka­
zały swoją użyteczność.

Obecnie przybywają nam dwie nowe w tym rodza­
ju książki, a mianowicie: „Słownik geograficzny11 i 
„Encyklopedja wychowawcza11, na które sympatycz­
nie zwrócona uwaga ogółu tuszyć pozwala, iż korzy­
stać będą z poparcia licznych czytelników i ż.e się 
ukazały na czasie.

Zbiór, o którym słów kilka powiedzieć chcemy, 
drukuje się pod kierunkiem światłym, znanych z uży­
teczności w piśmiennictwie naszem osób, co najlepszą 
dajc rękojmię jego wartości.

Dotąd mamy przed sobą dwa zeszyty, obejmujące 
zaledwie kilka pozyeyj, które stanowią zbyt szczupły 
materjał, aby można z niego przeceniać całość, dający 
wszakże miarę o ramach dzieła i sposobie wypełnie­
nia programu.

Układ pierwszych poszytów dowodzi, że „Encyklo­
pedja11, o jakiej mowa, obejmuje szereg rozpraw, 
gdyż lakierni są niewątpliwie artykuły dotąd wydru­
kowane.

Materjał ugrupowany alfabetycznie dotyczy wy­
łącznie pedagogiki w naj szerszeni znaczeniu, a więc 
i nauk w związku z nią. będących.

Komitet wydawniczy bardzo właściwie położył na-, 
cisk na sprawach ojczystych, dla tego, w artykule 
wyczerpującym pana Radlińskiego p. t. „Abecadło11,' 
znajdujemy szeroko uwzględnioną rzecz o alfabecie 
polskim, oparty na gruntownych studjach filologicz­
nych, pod wyrazem „Agrykola11, wśród kilku osób 
tegoż nazwiska, dano szczególne miejsce Rudolfowi, 
ze względu na jego zasługi w kraju tutejszym, wresz­
cie w materji „o akademjach“ pomieszczono spra­
wozdania obszerne o stowarzyszeniach naukowych 
w Polsce.

Artykuły powyższo, w tym zakresie swojskim, no­
szą charakter prac samoistnych i stanowią przyczy- 

prostopadle do przeciwprostokątncj—tym sposobem 
wszyscy ucztujący są widoczni, oko nic traci nic 
z różnobarwnej mozajki tłumów, kiedy jednocześnie 
w drugim trójkącie zastawionym kredensami, naczy­
niami, sprzętami odgrywają się epizody oderwane od 
tła hałaśliwej orgji.

„Natan Mędrzec11 miał „succes d’e»timea słuchane­
go z nabożeństwom, ale bez przekonania, i mimo peł­
ną powagi i finezji grę p. Lewińskiego (Natan), minio 
naiwność panny Wessely (Recha), uczucie tcmplarju- 
sza (Krastl) i dyskretny komizm braciszka klasztor­
nego (llerz), publiczność czuła się nieswoją wobec te­
go mędrca, którego prawdy należą już niby do zdo­
byczy cywilizacyjnych, a w praktyce mnożą jeszcze 
w tej chwili coraz drażliwsze, coraz silniej jątrzące 
znaki zapytania.

Punktem kulminacyjnym przedstawień gościnnych 
był dotychczas „Clavigo“ Goethego.

Dawno już, bardzo dawno tragiczna siła, wsparta 
jak zwykle w twórcy „Fausta11 na najprostszych mo­
tywach, nic wywarła na mnie tak wstrząsającego 
wrażenia.

Sonncnthal, bohater tytułowy, walczący z honorcD’, 
z uczciwością, z sumieniem; Possart (Carlos), zimińh 
dyplomatyczna filozofja życia praktycznego; ofiarą 
tej filozotji Marja Beaumarchais (panna Wessely).1 
szlachetny z jednej sztuki charakter Bcaumarcha19 
(Barnay)—doprowadzili prawdę w grze do tego sto­
pnia natężenia dramatycznego, że koniec 4-go akt.11 
(śmierć Marji, ucieczka jej brata) działają już prawi® 
przytłaczająco.

Samemu przedstawieniu „Claviga“ możnaby cały 
list poświęcić, ale i tak zadługo się już rozpisało111’ 
a tu czas wyruszać w drogę do Oberammergau...

Wiec do przyszłej gawędy po widowiskach pasjj' 
Dych. W. B.
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— Bieżące stulecie Jest bezwątpienia wiekiem 
cv ] wynalazków, na nowe zupełnie posuw aj ą- 
ych tory cały nasz ustrój społeczny...

Dawniej na wynalazki czekać musiano lat setki, o- 
Ł'cuie co rok niemal coś nowego przybywa.
.telefony, fonografy, światło elektryczne — że wy- 
leuiiny tylko najpotężniejsze i największej wagi ob- 

z tej sfery — wynaleziono i udoskonalono 
v Przeciągu lat kilku, a obecnie coraz nowe przyby- 
ft£Uą Wciąż wynalazki,
. yłiccmy tu mówić o jednym z nich nader ważnej 
°!)niosłości, o którym właśnie donoszą pisma zagra­
niczne. ’ J

Jestto—świecąca się larba.

nek w literaturze; po za temi granicami, materjały 
do nich umiejętnie czerpane były z uczonych zbiorów 
obficie istniejących na obcej niwie, lecz i te prace, 
aczkolwiek nie źródłowe, należy cenić, jako obrobio­
ne sumiennie i oparte na głębszych studjach ludzi 
specjalnych, panujących nad przedmiotem."

Krytyka dzieła," będącego dopiero w zaczątku, jest 
przedwczesną, godzi się wszelako porobić ‘niektóre 
uwagi, nie mające natury monitów, ale pragnień.

Podstawą książki pedagogicznej jest zwięzłość; 
tymczasem autor artykułu „Afekt44 i pochodnego 
„Afektacja44 zdaje się, że zupełnie o tern zapomniał 
i traktuje tę materje w sposób tak szeroki, jak w spe­
cjalnym podręczniku psychologicznym.

V prawdzie praca to cenna i ze wszech miar zasłu­
gująca fi uznanie, lękamy się wszelako, aby wy­
czerpanie miejsca na jedne artykuły, kosztem dru­
gich, nic stało sie przyczyną nieproporcjonalności, 
która.jest wadą chroniczną wszystkich naszych zbio­
rów dykcjonarzowych.

A’ CZA^cb uaożnaby ten zarzut uczynić _En- 
cyklopcdji wychowawczej14 w stosunku do wydanych 
dotąd zeszytów, które grzeszą nierównością w po- 
dziale materji, a mianowicie zbyciem na toporzysku 
towarzystw naukowych prowincjonalnych, pominię­
ciem niektórych rozpraw drukowanych przez człon­
ków towarzystwa płockiego, i poprzestaniem na wy­
mienieniu dwóch jedynie instytuevj.

.Są to jednak małe usterki w porównaniu z warto­
ścią tego, co nam dano, a co pewną przedstawia rę­
kojmię, że dzieło zaledwie rozpoczęte, niedługo za- 
słvnie użytecznością, u kierownicy jeo,o wy wiązu sie 
chlubnie z powziętego zadania. ‘ & J ‘

Ponieważ na miejscu tein pragnęlibyśmy wszys­
tko wypowiedzieć co jest w związku z cenncm wy­
dawnictwem, mech nam wolno bodzie wyrazić nie­
które desiderata, dotyczące rozszerzenia programu

Kiaj nasz posiadał całe szeregi zasłużonych peda­
gogów, którzy cichą pracą i wielkiem poświeceniem 
wytworzyli zastęp ludzi myślących, każde‘miasto 
miało kilku takich apostołów a niektórzy z nich zo­
stawia nawet pisma; ci ludzie znikli z horyzontu 
LZ?wyks“tałc"h“1C11Zal^Wie Żyje

Dzj-by nie należało znaleźć dla nich miejsca na 
wzmiankę w „Encyklopedji44?

„Wnosząc z ramy, w jakich ujęto artykuł „aka- 
Ł'“ye referenci „Encyklopedji44, sądzę, zamierzają 

mały kłaść nacisk na kulturę angielska; zdaje nam 
Się, ze byłoby to z krzywdą czytelników.

Dlatego, byłoby do życzenia, aby materja ta wy­
pełnioną została pod właściwym terminem a miano­
wicie przez podanie wiadomości o systemie naucza­
nia w trójkrólestwie; wzmianka taka nie mogłaby 
być zbyt obszerną, powinna jednak przynajmniej o- 
bejmować wiadomości wyczerpujące o uniwersyte­
tach w Oxford i Cambridge.

W Petersburgu przez lat kilkanaście istniał fakul­
tet praw Królestwa z siedmioma katedrami, na któ­
rych wykładano w języku polskim.

Z młodzieży gromadzącej się tam wyszło kilku­
nastu ludzi myślących, którzy przy nieistnieniu wyż­
szego zakładu w kraju stanowili zarybek naukowy, 
do czasu, w którym szkolę główną otwarto; profeso­
rowie tego wydziału pozostawili pamiątki piśmienne; 
zdaje się, że „Eucyklopedja44 w cyklu historycznym 
Jowinnaby uwzględnić tę fazę, w której młodzież, 
ubo nie stanowiła korporacji, to jednak mając bi­
bliotekę i żyjąc w kółku, tworzyła pewne stowarzy­
szenie umysłowe.

Byłoby do życzenia, aby czytelnik „Encyklopedji44 
miał wyłuszczone pomoce naukowe, jakiemi kraj roz­
porządza. J

Statystyka zbiorów, zwłaszcza książkowych, ro­
ślinie się. zostających w prywatnem posiadaniu, gdyż 
o rządowych wszyscy wiedzą, miałaby na celu po­
danie wskazówek, jak jesteśmy bogaci w środki do 
pracy umysłowej i wiele nam jeszcze do zrobienia 
zostaje.

Jeszcze przed kilku laty wynalazek ten został zro­
biony przez niejakiego p. Bahnana, który jednak, 
nie mając ani poparcia ani odpowiednich funduszów, 
nie zdołał sam wprowadzić w czyn odkrycia, tak waż­
ne mieć mogące znaczenie w praktyce wynalazk u i 
zmarł w nędzy.

Po jego śmierci krewni, otrzymawszy w całym 
spadku tylko sekret wynalazku, lepiej potrafili rzecz 
wyeksploatować i sprzedali go za niewielką zresztą 
cenę domowi handlowemu Iflet et Horn w Londynie.'

Dom ten założył już fabrykę, w której jest wyra­
biana „cudowna farba44.

Skład farby jest tajemnicą.
Preparat bywa przygotowywanym na olej u lub wo­

dzie i w pierwszym razie nie ulega działaniu powie­
trza ani wody.

Kolor farby przy świetle dnia jest zupełnie biały, 
w nocy jednak lub w ciemnem pomieszczeniu przed­
mioty nią pokryte wydają przyjemne róźowo-ijolc- 
towe światło.

Jeżeli przedmiot pokryty świecącą farbą jest do­
statecznych rozmiarów, światło Wydawane przezeń 
bywa do tyła silne, że zupełnie zastąpić może, oświe­
tlenie świec albo lamp...

Przy świetle tein można zupełnie dogodnie czytać, 
pisać i wogóle pracować...

To, co tu mówimy, wyglądałoby na niezręczną re­
klamę, zaczerpniętą z którego bulwarowego dzien­
niczka paryskiego, gdyby nie było poparte zdaniem 
londyńskiej Society of arts.

Na jednein z ostatnich posiedzeń tego stowarzysze­
nia p. C. W. Heaton przeczytał obszerny referat o o- 
wym wynalazku i przedstawił mnóstwo przedmiotów 
pokrytych świecącą się farbą.

Były to zegary, ozdoby gliniane, posążki, drobne 
sprzęty i t. d.

Największy efekt sprawiła statua wielkości natu­
ralnej, przedstawiająca księcia-regenta, która dawa­
ła miłe, lecz silne światło, jak gdyby oświetloną była 
z wewnątrz.

W celu oświetlenia mieszkania farbą świecącą, po­
krywać nią trzeba sufity lub ściany, a‘co nawet jest 
daleko lepszem, specjalne ekrany, w zupełności za­
stępujące lampy.

Przedstawiają ońe tę dogodność, że mogą być prze­
noszone z miejsca na miejsce.

Niektóre koleje żelazne w Anglji zamierzają po­
dobno zastąpić dotychczasowy sposób oświetlenia, 
pomalowaniem sufitów cudowną farbą...

Dalej świecąca się farba znajdzie wyborne zasto­
sowanie do... reklamy.

Tanio a nader efektownie będą nią oświetlane 
szyldy, ogłoszenia i t. d.

Na morzu jednak cudowna farba najznaczniejsze 
bez wątpienia odda usługi.
. Liczne doświadczenia w tym względzie sprawdza­
ją ten pewnik.
, X rozumie, jak ważnem jest odpowiednie o- 
świetlenie wszelkiego rodzaju znaków, znajdujących 
się na mieliznach, w portach i t. d., a to właśnie jest 
zadaniem owej farby.

P. Heaton był obecny przy próbach dopełnionych 
w Eritji nad pływakami morskiemi, pokrytemi świe­
cącą się farbą, które były widzialne zupełnie jasno 
i wyraźnie na odległości 90 metrów, dostrzegalne zaś 
na dalszej nawet przestrzeni...

Nadto „cudowna farba44 znajdzie zastosowanie przy 
oświetleniu składów nafty, spirytusu, prochu i wogó­
le materjałów wybuchających.

Oświetlenie tego rodzaju miejscowości dotąd uży- 
wanemi środkami było nader niebezpieczne...

Widzimy przeto, że wynalazek tep może mieć na­
der obszerne znaczenie i że gotów on wywołać ol­
brzymi przewrót w rozlicznych stosunkach.

Olej, nafta, a nawet w części gaz są wobec niego 
w niebezpieczeństwie, jest bowiem nadzieja, że zdoła 
je on wyparować z wnętrza domów...

Co się tyczy obszerniejszego zastosowania nowego 
środka oświetlającego, wszystko zależy od tego, czy 
będzie można odpowiednio zwiększyć jego siłę...

Jeżeli się to uda—a twierdzą, że będzie się mogło 
udać—„cudowna farba44 zwycięży nawet światło ele­
ktryczne.

Śzybkiemi krokami idziemy naprzód. ________

WlADÓMOSCj_MIEJSCOWŁ
— Praw, wiest. pomieszcza postanowienie, na mo­

cy którego uczennicom wyższych kursów, które ukoń­
czyły je ze stopniem lekarza, udzielany ma być spe­
cjalny znak do noszenia na piersi.

== Kaliszanin donosi, że według otrzymanych o- 
statnio wiadomości z Petersburga, sprawa budo­
wy drogi żelaznej z Łodzi do Kalisza z odnogą do 
Wieruszowa przeszła obecnie do ministerjum finan­
sów i znajduje sic na zupełnie dobrej drodze; czy je­
dnak wiadomość ta jest prawdziwą? wątpimy.

= W m. czerwcu r. b. przewieziono drogą żelazną 

warszawsko-wiedeńską i bydgoską dostarczonego 
z Cesarstwa i Królestwa zboża w ilościach następu­
jących: pszenicy pud. 40G1, żyta pud. 266,761, jęcz­
mienia pud. 12,778, owsa pud. 191,983, grochu pud. 
28,614, gryki pud. 10,695, siemienia lnianego pud. 
1830, kaszy gryczanej pud. 2100, kaszy jaglanej pud. 
81,423, mąki ziemniaczanej pud. 731, fasoli pud. 500, 
otrąb pud. 600. Do Austrji i Szlązka wysłano: żyta 
pud. 90,665, grochu pud. 610, gryki pud. 1741. Do 
Prus przez stację Aleksandrów: gryki pud. 596.

= Posencr Zły. dowiaduje się, iż poznańska re­
gencja zezwoliła wskutek upoważnienia niinisterjal- 
nego na przewóz owiec z Królestwa Polskiego do jej 
obwodu regencyjnego.

= Wozy przybywające na targ praski z deskami 
zatrzymują się na ulicy Sprzecznej w bliskości ko­
szar straży ogniowej, zajmując tamże całą szerokość 
ulicy a nawet i chodniki nowo urządzone. Wrazić po­
żaru straż przez wozy tc przedostaćby się prawie nie 
mogła. Z tego też powodu władza policyjna wyzna­
czyła dla wozów tych osobne miejsce na placach pu­
stych po obu stronach ulicy Wołowej, pomiędzy pod­
jazdem do dworca kolei tercspolskiej i wałem 
ochronnym miejskim.

— W magistracie warszawskim odbędzie się wkró­
tce licytacja na dostawę drew sosnowych, świec łojo­
wych i mioteł dla warszawskiej policji i straży ognio­
wej; wartość tej dostawy do 26,000 rubli.

= Jutro, o godzinie szóstej wieczorem, p. ober-po- 
licmajster odbędzie przegląd straży- ogniowej na pla­
cu Saskim.

== Z decyzji władzy wyższej, w końcu bieżącego 
miesiąca otworzoną zostanie w Warszawie lecznica 
prywatna dla przychodzących chorych i zarazem 
dom zdrowia z oddzielncmi dla chorych pokojami i 
stałemi łóżkami pod kierunkiem doktorów: Jasiń­
skiego, Ołtuszewskiego, Sztembartha i Zacharewicza. 
Zakład ten pomieszczonym będzie przy- ulicy Dłu­
giej pod nr 5j zatem w części miasta zamieszkałej 
przez ludpośc liczną i średniej zamożności. Warun­
ki pod jakiemi przyjmowani będą chorzy, o ile sły­
szeliśmy, są przystępne. Spodziewać się więc należy, 
iż zakład ten stanic się nie małą dogodnością nietylko 
dla miejscowej ludności, ale i dla przyjezdnych z pro­
wincji, szukających pomocy lekarskiej w Warsza­
wie.

= W dalszym ciągu rumacji świętojańskiej, za­
znaczyć wypada przeniesiecie izby sędziego pokoju 
5 rewiru na ulicę Elektoralną, do domu nr 34.

= Kancelarja zarządu warszawskiego gubernjal- 
nego okręgu żandarmów przeniesioną została do do­
mu nr 7 przy ulicy Marjanśkiej.

Towarzystwo wzajemnego kredytu obniżyło 
z dniem dzisiejszym na7*/3°/0 w stosunku rocznym 
stopę procentu pobieranego od pożyczek na papiery 
publiczne i otwarte kredyta.

= Z teatru i muzyki. •
* Z wczorajszego występu pani Ludowej w roli 

księżnej de Bouillon w „Adrjannie Lecouvreur44 wy­
ciągnęliśmy wniosek, iż radzibyśmy tę artystkę wi­
dzieć w rolach lekko salonowych, które naj odpowie­
dniej zdaje się przypadają do rodzaju jej zdolności.

Rola księżnej de Bouillon nie jest jasno określoną; 
w zarysach salonowa, w akcji dramatyczna, niewy­
raźnie, albo raczej podwójnie się przedstawia.

W sztuce tej autorowic, poświęcając wszystko dla 
roli tytułowej, mniej wyraźnie uwydatnili inne osobi­
stości ua scenę występujące (oprócz Michoneta sufle­
ra), i przez to utrudnili im zadanie.

Pani Ludowa w warunkach, jakie jej rola stworzy­
ła, wywiązała się zadawalniająco ż zadania.

Przy ujmującej powierzchowności, wdzięcznych 
ruchach, głos artystki zdaje się głównie nadawać do 
lekkiej salonowej konwersacji; odcienia silniej dra- 
matycznę nużą ją i onieśmielają.

Dlatego, powtarzamy, pragnęlibyśmy widzieć pa­
nią Ludową w roli, w której, czając się na właściwym 
sobie gruncie, artystka mogłaby rozwinąć zasób sa­
lonowego wdzięku i światowej układności, jaki po­
siada.

Występującą w tytułowej roli po raz ostatni przed 
urlopem pannę Derynżaukę, obdarzono okazałym 
bukietem.

* Wkrótce rozdane być mają do nauki role z ko- 
medji Larronge4a „Doktor Klausa44.

*’ Z powodu wystawić się mającej komedji Lessin­
ga „Emiija Gallotti44 przypominają nam co nastę­
puje:

„Wojciech Bogusławski w nieoszacowanych swych 
„Dziejach teatru polskiego44 zaznacza, iż w roku 
1790 największe powodzenie ze wszystkich sztuk 
przedstawianych na warszawskiej sceniemiala „Emii­
ja Galotti44 Lessinga.

„Andrzej Mierzyński pierwiastkowe amant, nastę-
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pnie aktor charakterystyczny, wroliMarynellego był 
niezrównany.

„Franciszka Pierożyńska, jedna z najpierwszych 
w owym czasie artystek sceny polskiej, rolą Emilji 
Galotti zjednała sobie nazwisko znakomitej artystki 
tragicznej

* P. J ulj an Zakrzewski przybył onegdaj do War­
szawy i wystąpi dziś po raz pierwszy w „Truba- 
durze“.

W sobotę usłyszymy podobno „Hugonotów" z pp. 
Zakrzewskim, Wasilewskim i p. Jakowicką.

* Drammating-Sporting podaj e w ostatnim nume­
rze życiorys Kochańskiej wraz z portretem.

Znakomita artystka śpiewa obecnie z tern samem 
powodzeniem partję królowej w „Hugonotach“ (obok 
Patti), mającą zamknąć szereg jej występów.

* Jutro w Alhambrze wystąpić ma po raz pierwszy 
w „Emigracji chłopskiej11 pan J. K. Galasiewicz, 
artysta sceny krakowskiej, celny podobno przedsta­
wiciel typów ludowych.

* Nieszczęśliwy nasz kolega ś. p. Feliks Szober 
stworzył oryginalny rodzaj krotochwiliwarszawskiej.

Zajmowała ona lat cztery publiczność ogródkową, 
a każda ze sztuk autora „Znakomitych” dochodziła 
kilkudziesięciu przedstawień.

Na polu tern Szober licznych już miał naśladow­
ców, mniej lub więcej szczęśliwych — ostatnio zaś 
podążył jego szlakiem znany humorysta, pisarz u- 
zdolniony prozą i wierszem, p. Klemens Junosza.

Na scenie Eldorado — które mówiąc nawiasem 
wbrew pokładanym w niem nadziejom zniża coraz 
bardziej swój poziom—dawano wczoraj po raz pierw­
szy jego „Dziatwę syreny.”

Klemens Junosza przedstawić tu zamierzał całą 
„galerję typów warszawskich”, jakoż wprowadził: 
złotego młodzieńca, starego donżuana, stadko lich­
wiarzy, modystkę, grupę amantów, swobodne bardzo., 
sieroty, żebraka, pośredniczkę handlu... ludźmi, prze­
kupki, komornika, strażaków, dorożkarzy, złodziei!

Czy tylko takie zaszczytne „osobniki składają 
stałą i niestałą ludność naszego starego grodu — 
sprzeczać się tu z autorem nie myślimy — wszak 
zresztą rzecz swą mianem „ farsy“ oznaczył — idzie 
namjedynie oto, czy żywioły te ujęto w pewną scenicz­
ną formę, czyje pchnięto w ruch, czy drga w nich 
życie...

Otóż tego wszystkiego właśnie w „farsie“ Junoszy 
niema — przy zupełnym braku bajki, wloką się leni­
wie pojedyńcze oderwane sceny, dowodzące, iż zręcz­
ny gdzieindziej pisarz na polu tern jest nowicjuszem.

Dowcip, który Junosza zwykle ma na zawołanie, 
tu często go zawodzi, choć w wielu momentach 
a. szczególniej w kupletach znać wytrawne pióro...

Mówiąc krótko: robota nie dość fortunna, której 
smutny koniec byłby bliski, gdyby nie... muzyka 
Hoffmana.

Kompozytor „Żaków”, nie zważając na kruchość 
libretta, wziął się do rzeczy sumiennie i zbudował 
partycję, która talentowi jego zaszczyt przynosi.

W traktowaniu każdego numeru widnieje prawdzi­
wego muzyka ręka — nie kończy się tu wszystko na 
śpiewie, akompanjament prowadzony jest również 
zajmująco i umiejętnie.

Muzyka ta ma humor,' werwę [i łatwo do ucha 
wpada.

Niewątpliwie wiele jej numerów (mianowicie „szan- 
sonetka francuska14 — chór „szwaczek przy maszy­
nach44 — mazurek—„polka warszawska44 — arjetka 
„Wszyscy goli44)— staną się wkrótce popularnemi.

Aktorowie z zapałem wzięli się do rzeczy.
Szczerze pustą była p. Zimajerowa, lekkim p. L. 

Kwieciński, zabawnym p. Maciej Kwieciński, cha­
rakterystyczną p. Swiętosławska, karykaturalnym p. 
Józefowicz.

Innym udało się też w miarę sił podnosić wątpli­
we a zużyte nieco efekta „farsy44.

Autora i kompozytora kilkakrotnie przed oczy licz­
nej publiczności powoływano.

t
 Wspomnienie pośmiertne...

W Winnicy w gub. podolskiej zakończył ży­
cie, wieku swojego lat 73, ś. p. TytusSzczeniow- 

ski, znany przed laty w piśmiennictwie naszem, jako 
myśliciel i humorysta niepospolity.

Z dzieł jego na bliższą uwagę zasługują: „Przy­
gotowanie do nauki dziejów powszechnych i historji” 
(Wilno 1842), oraz pełen werwy dowcipnej i humo­
ru utwór p. t. „Bigos hultajski”, wydany podpseudo- 
nymem Blepońskiego (Wilno 1844—2 t.).

Zmarły pochodził z dawnej, a dobrze zasłużonej 
krajowi rodziny; dziad jego Onufry Szczeniowski, 
na urzędzie dozorcy honorowego gimnazjum podol­
skiego w Winnicy od czasu jego założenia (1816 
r.) przez lat kilkanaście, znaczne położył zasługi 
dla dobra oświaty krajowej.

I ś. p. Tytus, idąc w ślady zacnego dziada, w mia­
rę możności swej i wymagań czasu stanął na usługi 
kraju za młodu; w późniejszym zaś wieku oddał się 
gorliwie zatrudnieniom gospodarza wiejskiego, lecz 

tu pomimo pracy i umiarkowania w życiu, przez dzi­
wne powikłanie zdarzeń, nie mógł zachować spuści­
zny ojców, którą wysoce cenił, co ostatek dni nie­
szczęśliwego starca zatruło goryczą.

Pokój tej zacnej a zbolałej duszy! P. J. B.
— Proźba.
Uprasza się osoby zajmujące się heraldyką, sfra­

gistyką i zbieraniem starych pamiątek krajowych o 
. udzielenie wiadomości, jaki był herb miasta Socha­
czewa w dawnem księztwie mazowieckiem.

Pożądanym byłby dokładny rysunek herbu i wska­
zówka, z jakich źródeł poczerpnięty został.

Adres: „do zarządu straży ogniowej ochotniczej 
w Sochaczewie. 44

= Pożary.
W kronice naszej notowrać musimy klęskę za klę­

ską.
Skutkiem trwającej już od kilku tygodni suszy co 

chwila zdarzają się coraz groźniejsze wypadki po­
żarów...

Oprócz pogorzalego Żelechowa, o którym dajemy 
obszerniejszą relację w oddzielnym artykule specjal­
nego naszego korespondenta, zaznaczyć również na­
leży kilka innych groźnych pożarów.

Oto w Kaliszu w ubiegłą niedzielę spłonęła wielka, 
od roku 1818 istniejąca fabryka sukna Repphana.

Kaliszanin donosi, że klęska jest ogromna.
Płomienie zniszczyły budynek fabryki i całe jej u- 

rządzenie.
Ratunek kaliskiej straży ogniowej, nadbiegłych 

z Opatówka strażaków, a także kilku sikawek z oko­
licy przybyłych, nie był w możności zatamować pło­
mieni.

Przyczyna pożaru niewiadoma.
Nie uratowano nic lub prawie nic.
Maszyny, wełna, gotowy materjał — wszystko się 

stało pastwą płomieni.
Dodać należy, iż fabryka nie była ubezpieczoną 

w żadnem z towarzystw prywatnych.
W najstraszniejszem położeniu znajdują się robo­

tnicy fabryczni, pozbawieni w jednej chwili chleba...
Kilkaset rodzin straciło przez pożar cały sposób 

do życia.
Straszniejszą jeszcze ma być klęska, zrządzona 

przez pożar w Biłgoraju.
Bliższych wiadomości o tym ogniu jeszcze nie 

mamy.
Wreszcie, w zeszłym jeszcze miesiącu, dnia 22 

czerwca, jak obecnie się dowiadujemy, na folwarku 
Nierowcach, w pow. kalwaryjskim, wynikł gwałtow­
ny pożar.

Spłonęło ogółem 16 zabudowań drewnianych, u- 
bezpieczonych na 2960 rubli.

Oprócz tego spaliły się ruchomości ubezpieczone 
na 6878 rs.

Strata jednak rzeczywista jest bez porównania 
większa.

Pożar wynikł z podpalenia.
= Zuchwały łotr.
W dniu 18 z. m., w Stawiszynie, schwytano na go­

rącym uczynku Józefa Bł., kilkunastoletniego chłop­
ca, który przez ciąg trzydniowej służby wr miejsco­
wej aptece zdołał ukraść kilkanaście rubli.

Zamknięto go w areszcie, zkąd zdołał Uciec...
Ptaszek przecież został ujęty w Zbieraku, gdzie 

widać nic próżnował, bo ubrany był od stóp do głów 
w nową odzież.

Sędzia pokoju w Stawiszynie, do którego sprawę 
wniesiono, skazał wyrostka na 10 miesięcy wię­
zienia.

Gdy jednak odstawiono go na miejsce przeznacze­
nia, na stacji w Tykadłowie, porozbijał zamki, drzwi 
i umknął...

Tego mu jeszcze było nie dość, bo znów w nocy 
wszedł oknem do apteki, zabrał odzież, trochę pie­
niędzy z kasy i czmychnął drzwiami frontowemi.

Zręczny ten łotrzyk, który przez 9 dni zdołał na­
robić tyle złego, jest obecnie poszukiwany pilnie przez 
władzę policyjną...

== Dorożkarz — złodziejem.
Dotąd dorożkarze warszawscy pozbawiani byli 

prawa zasiadania na koźle tylko za nieodpowiednie 
przepisom zachowanie się i niestosowanie się do pun­
któw wskazanej im instrukcji, obecnie gorzej się — 
po raz pierwszy co prawda — stało.

Znajdujemy bowiem dorożkarza warszawskiego... 
złodzieja!

Przed kilkoma dniami na placu Zamkowym poli­
cjant zatrzymał dorożkarza, jadącego bez pasażera i 
wiozącego kufer z rzeczami.

Pomimo zapewnień automedona, iż kufer ów jest 
jego własnością, policjant zaprowadził go do cyr­
kułu.

Ze śledztwa przekonano się, że kufer ten skradzio­
nym został przez dorożkarza na ulicy Freta.

Sprawę oddano na drogę sądową.
Dorożkarz ów, który splamił tak haniebnie zawód 

dotąd nieposzlakowany, nazywa sic Burtuła i nosił 
nr 397.

Mówią, iż krnąbrni, lecz bądź co bądź uczciwi 
„dryndziarze warszawscy”, boleją nadteni nie mało...

= Wypadki.
* Wczoraj wieczorem przy rozbiórce jednopiętro­

wego domku drewnianego, przy ulicy Grzybowskiej 
pod nr 5, pracujący robotnicy zostali przygnieceni 
upadającym kominem.

Wszyscy trzej mniejsze lub większe odnieśli ska­
leczenia.

Jan M. ma złamane obie nogi poniżej kolan.
Stanislaw S. otrzymał nie niebezpieczną ranę 

w głowę.
Icek W. zaś ciężką ranę w głowę, oraz uszkodze­

nia krzyża i nóg.
* Gitla W. przejeżdżała wozem przez ulicę Ry- 

baki.
W óz przewrócił się na nią i poranił ją mocno 

w głowę i prawe biodro.
* Na placu Zamkowym, powożący omnibusem nr 

84, Jakób L., oczekując na stacji swojej kolei jazdy, 
zdrzemnął się ną koźle i spad! z takowego, przyczem 
odniósł ciężką ranę w głowę.

* Powożący dorożką nr 48, Wiktor W., najechał 
na Krakowskiem-Przedmieściu na omnibus nr 39.

Jeden z koni uległ złamaniu nogi.
* Posłaniec publiczny, Stanisław S„ przechodząc 

przez ulicę Elektoralną, został przejechany przez 
wóz włościanina, który go pokaleczył w ręce i nogi.

* Na ulicy Marszałkowskiej, naprzeciw koszar li­
tewskich, znaleziono podrzucone dziecię, około 2 mie­
sięcy mieć mogące.

* Pod nr 1 przy ulicy Sapieżyńskiej, w rurze ko­
minowej zapaliły się sadze.

Ogień szybko ugaszono.
_ * Zamieszkały czasowo w Warszawie przy ulicy 

Nalewki pod nr 2, kupiec 2 gildy z Białegostoku 
Izrael B., dał wczoraj jednemu z mieszkańców tegoż 
domu, Szmalowi J., 2,600 rs. na wykupienie kwitu 
z Banku polskiego na złożoną tamże wełnę.

J. wraz z pieniędzmi skrył się i dotąd odnalezio­
nym nie został.

= Odważna koleżanka.
W tych dniach w okolicy Saragossy, bandyci hisz­

pańscy, plądrujący tam bezkarnie od dłuższego czasu, 
napadli na powieściopisarkę szwedzką i korespon­
dentkę dzienników, p. Marję Lundstrom (•pseudonim 
Mattis).

Dzielna koleżanka nasza nie dała za wygrane, lecz, 
wydobywszy z fałdów sukni rewolwer,’ wymierzyła 
kilka celnych strzałów, zmuszając łotrów do ucie­
czki.

Panie z Saragossy, zachwycone brawurą Szwedki, 
wręczyły jej z tej okazji zloty medal pamiątkowy..

== Olbrzymi koń.
Koleją żelazną Hudson-River sprowadzono do No­

wego Yorku olbrzymiego konia.
Długość jego wynosi 81 cali, a waga 2,450 funtów. 
Weterynarze, oglądający tego niezwykłych rozmia­

rów bieguna, oświadczyli, iż nie zdarzyło im się wi­
dzieć nie podobnego.

Kon ten pochodzi ze Stanu Ohio, mającego przywi­
lej dostarczania wielu nadzwyczajności, nie wspomi­
nając o prezydentach rzeczypospolitej...

Koń-olbrzym nabyty został przez amatora takich 
dziwów za tysiąc dolarów.

Wkrótce prawdopodobnie i . z jocznie on i w Euro­
pie... szereg debiutów...

== Ostrożnie z superlativem!
„Moja najdroższa Marjo!"—pisał pewien młody mał­

żonek do źoi y w miesiąc po ślubie...
Zona odpi. aa:
„Mój kochany!.. Początek twego listu wcale mi się 

nie podobał... Piszesz do mnie: „Moja najdroższa Mar- 
jo.44 Czy to błąd stylu, czy... serca? Tak bowiem wy­
gląda, jak gdybyś miał jeszcze jakie drogie Marje...“
= Sentymentalny roznosicie!.
Dziesięcioletni chłopak, roznoszący pewne codzien­

ne pismo, rzeki raz dootwierającej mu drzwi służącej:
— Panienko, proszę chleba!
— Niema chleba—odparła dziewczyna.
— No, to buzi!—zawołał.
Odpowiedzi nie było... tylko trzaśnięcie drzwiami!
= Trzpiot.
— Dlaczego pan nie nosi rękawiczek ? — pytano 

trzpiota.
— Ja sam ledwie z własnej skóry nie wyskoczę, 

a dopierożbym w cudzej wytrzymał...

22 Wczoraj, o godzinie 7-mej wieczór, w kościele 
na Bielanach, Jks. kanonik Czajewicz pobłogosławił 
związek małżeński między prywat - docentem uni­
wersytetu, nauczycielem gimnazjum, doktorem-Mai’" 
janem-Aleksandrem Baranieckim, a pauu^ Zolią
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Pfanhauser, córką zmarłego Dominika b. urzędnika 
k. r. s. w. i d. i Aleksandry z Malewskich Pfauhau- 
serów. 

67,428 7
66,109 59

Onegdaj, w kościele parafjalnym na Pradze, 
o godzinie 12 w południe, pobłogosławionym został 
związek małżeński p. Wacława Kwiatkowskiego, kupca 
tutejszego, z p. Marją Schajer, córką uiegdy obywa­
teli ziemskich. —1G74Ś

I" M sobotę dnia 17-go b. m., jako w dzień imienin 
ś. p. senatora, radcy tajnego, Aleksego Broniewskiego, 
odbędzie się o godzinie 10-ej zrana, w kościele Prze­
mienienia Pańskiego (po-kapucyńskim), nabożeństwo 
żałobne, na które pozostała wdowa wraz z dziećmi 
zapraszają krewnych, kolegów, przyjaciół i znajo­
mych zmarłego. —16,733—

Od p. Piotra Karnkpwskiego ....
„ p. Zygmunta Gawrońskiego . ................
» p. Józefa Zielińskiego, - b. radey' Towarzys­

twa kred, ziem  J 
Zebrane staraniem ,»ydarwcy.K2o\uii>'. ‘

p. Kazimierza Lemańskie™ 
dodatkowo od włościan wsi 
Bratoszewice w pow. brze­
zińskim, gub. piotrkowskiej 
p. Ant. Cehnskiegą . .
„ A. Henke
„ naczelnika powiatu cie- 

clianowsk ego . . .
Bady zarządzającej T. A. 
labryki cukru Czersk ."

- M. Orgelbranda 
Kedakcji 7yyo</nito Aótrl ' 
fcowoic.sAiejo
Redakcji Przeglądu katoli­
ckiego 

o , . - . 602 90
Poprzednie ofiary i dochody ... . . C6 825 17

Wydatki

Bemanent kasowy w dniu dzisiejszym 1318 48

Warszawa dnia 10 lipca 1880 r.
Za członka komisji i kasjera H. Goldstand,

członek komisji i Sekretarz MmierzPoóiecłti.

  

Wykaz
Wpływów’ na rzecz dotkniętych powodzią sandomic 

rzan od dnia 5 do 10 lipca 1880 r.

f W dniu 16 lipca, w piątek, o godzinie 9-tej zrana, 
w kościele powązkowskim odprawioną zostanie wotywa za 
duszę ś. p. Harpi. z Żolądkiewiczów Zeuschner, a to z le­
gatu przez Edmunda Roezler uczynionego; o czem nadzór 
cmentarza interesowanych zawiadamia. • —16479—

W dniu 16 b. ni., w piątek, odbędzie się w kościele św. 
Antoniego przy ulicy Senatorskiej, o godzinie 10-tej zrana, 
żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Feliksa Jabłońskiego, 
k obywatela ziemskiego, na które pozostała żona zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych. —16697—

T W piątek, dnia 16 b. m., w kościele dolnym Wszystkich 
Świętych na Grzybowie, o godzinie 11-tej zrana, odbędzie 
B1ę żałobne nabożeństwo, jako w bolesną rocznicę śmierci ś. p. 
Franciszki z Bowadowskich Miazio, na które pozostały mąż 
'■przejmie zaprasza rodzinę i przyjaciół —16746—

7 Dnia 17 b. ni., w sobotę, jako w trzecią rocznicę śmierci
P- Marjanny z Piekrzewiczów 1-go ślubu Zajdler, 2-go 

Szpringer, o godzinie 10-tej zrana. w kościele św. Józefa 
Oblubieńca na Krakowskiem-Przedmieśeiu, odbędzie się żało­
bne nabożeństwo, na które to pozostałe dzieci zapraszają kre- 
*nJ'ch i przyjaciół. —16748—

7 W dniu 17 b. m.. w sobotę, jako w pierwszą rocznicę 
śmierci Marjanny z Bielińskich Śliwińskiej, odbędzie się 
w kościele św. Antoniego, o godzinie 10-tej zrana, żałobne 
Iiabożeństwo, na które pozostałe dzieci, wnuki i prawnuki za- 
toąszują. —1667?—

1 W sobotę; dnia 17 lipna, jako w pierwszą rocznicę śmier- 
C1 s- p. Józefa Holisiein, odbędzie się w kościele św. An- 
,l- na Krakowskiem-Przedmieśeiu żałobne nabożeństwo, o go- 

ń®ie 10-tej zrana, na które strapiona żona wraz, z syna- 
synową i wnukami, oraz nieobecnemi córkami zaprasza 

o'egów, przyjaciół i znajomych. —16764—
1 Ś. p. Mnrjanna z Kuderśkieh Wiosna, emerytka, opa- 

J‘żona św. Sakramentalni, przeżywszy lat 70, zmarła dnia 14 
Tea-r. b. Zaprasza się przyjaciół i znajomych na żałobne 

nńbożeństwo w kościele św. Marcina, w dniu 16 b. m , o go­
dzinie 9-tej zrana, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże 
dnia i z tegoż kościoła, o godzinie S-tej po południu, na 
cuientakz powązkowski, odbyć się mające. —16724—

+ Tadzio Celichowski, syn Tadeusza i Natalji ze Spies- 

sów, przeżywszy zaledwie rok 1 i 7 miesięcy, w dniu dzisiej­
szym powiększył grono aniołków. Ciężko strapieni tym cio­
sem rodzice zapraszają rodzinę, krewnych i przyjaciół na wy­
prowadzenie ukochanych zwłok z domu nr 24 przy ulicy Zó- 
i-awiej. w dniu 15 lipca, we czwartek, o godzinie 6-tej po 
południu, na cmentarz ewangelicko-augsburski. —16678 

j- Wszystkim łaskawym, którzy raczyli odprowadzić drogi0 
nam zwoki ukochanego ojca naszego ś. p. Kajetana na miej­
sce wiecznego spoczynku, przejęci prawdziwą wdzięcznością 
składamy najserdeczniejsze podziękowanie.

—16696— Rodzeństwo DglMscy.
t W dniu 9 b. m. zmarła w Warszawie ś. p. Teodozja 

Czarnowska Żyła lat 17. Odchodząc, pozostawiła po so­
bie głęboki i prawdziwy żal, nietyiko w sercach najbliższej 
rodziny, ale wszystkich, którzy ją znali. Nieszczęśliwym zbie­
giem okoliczności, to, co miało być dźwignią jej charakteru, 
złożyło Się na podkopanie jej życia i doprowadziło do przed­
wczesnej mogiły. Gorące pragnienie wiedzy i dziwnie potężna 
siła uczuć rozwinęły’ w niej życie duchowe zbyt, bujnie, w sto­
sunku do wątłego organizmu. Jak kwiat zbyt chciwie głów­
kę ku niebu ■wznoszący,, za pierwszym, gorętszym słońca pro­
mieniem traci siły 1 rozpacznie chyli sio ku ziemi, tak dzie­
weczka nasza w najbujniejszym rozkwicie nadziei i pragnień 
padła, jak gdyby nadmiarem własnej woni struta. Nawet po 
śmierci poezja nie przestała ją otaczać swoim spokojnym, ła­
godnym wdziękiem: leżąca cicho w trumience, wyglądała jak­
by uśpiona jednym z tych snów -podniosłych, które były tre­
ścią jej 'życia. Dziś już szczęśliwa, bo stanęła przed Stwórcą 
w cąłym blasku swojej śnieżystej piękności, nie przyćmionej 
żadnym pyłem ziemskim, żadnym cieniem rozczarowania ni 
zwątpienia. Śpij cicho liljo biała! W. i 37.

Żyłaś dla szczęścia rodzeństwa i matki,
Byłaś ich rozkoszą, chwałą!
Czemże już dla nich życie i dostatki, 
Kiedy im ciebie nie stalo?! F B.

KRONIKA TELEGRAFICZNA.

X Omsk 13-go lipca.— W okręgu akmolińśkim wsb-n. 
tek ostre] zimy pa<ń.o 69,815 koni, 8592 sztuk.bydła roga>. 
go, 82.58s owiec i kiz ofaż 1711 wielbłądów.

X Kazań 13-go iipea. — Ma tu być ustaaowionejenerał- 
gubernatorstwo. 

Przegląd polityczny.
Z telegramów ateńskich dowiedzieliśmy się, że mo­

carstwa poufnie układają sie z Porta eo do ewentual­
nego jtrzyjęcia uchwal konferencyjnych, że niejako 
torują drogę zbiorowej nocie, której treść podaję już. 
wiedeńska Pressa w dosłownein tlómaczeniu, ale któ­
ra dotychczas spoczywa jeszcze w tekach ambasado­
rów zagranicznych, wyczekujących w Konstantyno­
polu polecenia do wręczenia jej Abeddinowi-paszy. 
Według wielokrotnych zapowiedzi ma to jutro nastą­
pić, ale być może, że i ten termin zmienionym zosta­
nie, jeżeli układy dyplomatyczne między glówniejsze- 
szemi stolicami Europy a Konstantynopolem do skutku 
doprowadzone nie zostaną. Cor. Pol. zapewnia, że 
posłowie mocarstw, bawiący przy dworze ateńskim, 
upraszali p. Trikupisa, prezesa gabinetu greckiego, 
aby powstrzymał jeszcze na kilka dni mobilizację re­
zerwy, właśnie z powodu owych rokowań ż Porta.

Mocarstwa nie clteialyby bowiem zrażać Turcji 
i jiodawae jej pow.oa do odrzucenia propozycji ugody 
z lięlleńczykami. Pan Trikupis przyrzekł podobno 
uczynić temu żądaniu zadość, ale rozkazów mobili­
zacyjnych nie cofnął. Obawia się on widocznie stra­
ty cżasii i nić dowierza pomyślnemu wynikowi tego 
zbiorowego pośrednictwa, które poprzedziło wysto- 
wanie noty represyjnej. Z. innego źródła potwierdza­
ją powyższą wiadomość o układach z Porta; Fol. 
Cori dowiaduje się z Konstantynopola, iż tam po­
słowie Anglii i Francji,' pp. Goeschen i Tissot, od kilku 
dni konferują z gabinetem sułtańskim i sttirają się 
go przekonać o potrzebie przyjęcia uchwal konferen­
cyjnych i wystosowaniu przycltyinej odpowiedzi na 
notę zbiorową. Nic jest to oznaka wielkiej stanow­
czości ze strony mocarstw, które widocznie nie zna­
lazły dotychczas praktycznego środka nacisku na 
Portę w razie dalszego jej oporu i dlatego wzięły się 
do perswazji i namowy, które nigdy wiele nie skut­
kowały nad Bosforem.

Ilekroć rozpoczęto z Turcją układy, tyle razy stra­
cono tylko na czasie, a pozytywnego skutku nie osią­
gnięto. Zobaczymy, jak się ta ostatnia próba powie­
dzie. Najeharakterystyczniejszyni rysem dzisiejszej 
sytuacji, że do ewentualności wojennych przygoto­
wują się strony interesowane, ale wbrew własnej 
woli, bez ochoty i zapału, bez wiary we własne siły.

Dzienniki wiedeńskie rozpuściły pOgłóske, jakoliy 
jen. Bourlfaki, pamiętny z czasów ostatniej kamna- 
nji napoleońskiej, wstąpić miał do armji greckiej 
i ofiarował rządowi ateńskiemu swoje usługi. Czyżby 
na tym jednym oficerze zakończyć się miała cała mi­
litarna pomoc Francji, o której—szczególniej pod­
czas pobytu króla Jerzego w Paryżu, głosiły tak 
często dzienniki zagraniczne.

‘Nord. Alle], Ztfj. robi słuszną uwagę, że sytuacja 
na wschodzie przedstawia się zawsze jeszcze za 
mgłą; tajemniczość rokowań dyplomatycznych daje 
wprawdzie sposobność do bardzo szerokich domy­
słów, ale nic pewnego nie pozwala odgadnąć. Z Kra­
sickim można o każdej dzisiaj wiadomości polity­
cznej powiedzieć: „wszystko to być może, jednakże 
ja to między bajki wloźę“.

Dymisja Osmana-paszy przyjętą została z zadowo­
leniem przez prasę zagraniczną. Wiedeński Premden- 
blatt pisze z tego powodu: „należy powinszować Tur­
cji, że się pozbyła „lwa z pod Plewny“, gdyż nie ule­
ga wątpliwości, że w Osmanie, który swą wojowniczą 
sławę splamił w dosyć dwuznacznych usługach sera­
ju — uosobiła się opozycja przeciw wszelkim zamie- 
rzanym reformom. Spodziewaćby się należało, że 
z odsunięciem osoby seraskiera i wpływ jego pady­
szacha usuniętym został. Czy tak jest w istocie, zo­
baczymy. Co do jego następcy, to wszelkie dane, ja­
kie znamy o byłym gubernatorze Skodami, nie po­
zwalają wnioskować, aby był lepszym od swego po­
przednika i w gabinecie eliciał popierać to stronnic­
two, które w powolności względem rad i życzeń Euro­
py widzi zbawienie dla Turcji.“ Możnaby w tym wy­
padku zastosować stare przysłowie: j,zamicnił stryjek 
za siekierkę kijek'* 1; - ale czy kijem, czy siekierką 
Porta jednakowo walczyć będzie przeciw Europie i 
jej wpływom.

X Paryż 13-go lipca.—Journal offieiel ogłasza: lir. Saint- 
Vallier, francuski poseł w Berlinie, otrzymuje wielki krzyż, 
legji honorowej; wielkimi oficerami legji honorowej mianowa­
ni: francuski poseł w Rzymie markiz de Noaillos i francuski 
poseł w Madrycie wiceadmirał Jaures; krzyże komandorskie 
dostali: hr. Behaine, baron Courcel i Villefort.

X Paryż 13-go lipca,;—W klubie narodowym dany dziś 
będzie obiad na 400 osób; weźmie w nim udział wielu depu­
towanych i senatorów.

X Paryż 13-go lipca. — Wczoraj po południu przytył tu 
Rochefort. Oczekiwało nań około 400ffosób. Zgromadzeni wy­
dawali okrzyki na jego cześć. Rochefort zaproszony został do 
Wiktora Hugo.

X Paryż 13-go lipca. — Wczorajszej nocv spłonął teatr 
Varltte. Aktorzy zmuszeni byli wyskakiwać oknami. Sześć 
osob poniosło ciężkie uszkodzenia.

>< Paryż 13-go, lipca.—Gambetta udaje się w dniu 9 sier­
pnia na uroczystość do Cherbourga; prezydent Grevy odpo­
wiedział na zaproszenie odmownie.

X Rzym 13-go lipca. — Nazione donosi, iż Garibaldi za­
chorował niebezpiecznie

X Madryt 13-go lipca.—Księżniczka Asturja przybyła do 
, Granja; kilku jezuitów francuskich zjechało do Milicji, 

gdzie zalozą kolegjum.
X Bruksella 13-go lipca.— Belgijski minister spraw ze­

wnętrznych wystosował do przedstawicieli belgijskich za gra­
nicą ogólnik w sprawie zatargu z Watykanem, ażeby mogli 
izduom Ut.izicltic szczegółowych wyjaśnień.

X Berlin 13-go lipca. — W Ćharlottenburgu spaliła się 
willa prolesora Monimsena, który poniósł też obrażenia na 
twarzy i rękach; wielka część jego bibljoteki i manuskryp­
tów stała się pastwą płomieni.

X Praga 13-go lipca.—Z różnych okolic kraju nadchodzą 
wiadomości o silnych burzach gradowych i deszczowych; 
szczególniej ucierpiały okolice Kolina, Nachoda, Mirowica, 
Jaromiera i Cziuielica.

X Wiedeń 13-go lipca. — Zjazd strzelecki rozpocznie się 
w sobotę: na przyjęcie zapowiedzianych gości poczyniono wiel­
kie przygotowania.

X Wiedeń 13-go lipca. — Presse donosi, iż nadwornemu 
teatrowi w Burgu w czasie od 1-go października 18i9 do 30 
czerwca 1880 roku złożono 291 sztuk, pomiędzy ktorenu <4 
tragedy); z ogólnęj tej liczby 291 sztuk zalecono do grania 
tylko cztery.

X Poznań 13-go lipca.—W księztwie ma byc zaprowa­
dzony telegraf podziemny. Telegraf ten połączony bęi.zio 
z wykonywającą się obecnie linią Berlin-Milnsterberg, 1 ztiłd 
na Kistrzyń ma być dalej poprowadzony na Poznan do loiu- 
nia. Tu połączy sie z linią, jaką tej wiosny lani założono.

X Lwów 13-go lipca.—'Namiestnik hr. Potocki zwołał tu 
konlereneję wybitniejszych posłów eejmowycli w kwestji ko­
lei żelaznej transwersalnej; na konferencji był tez obecnym
i minister Ziemiałkowski. . ,

X Lwów 13 lipca.—Sobotni wieczór u namiestnika zgro­
madził liczny zastęp gości; , w gronie obecnych znajdowali 
się też dr Fiorjan Ziemiałkowski i dr Jtiljan DunajewsKi, 
jmslowie sejmowi, dygnitarze duchowni i rządowi, jeneia.o- 
wic, przedstawiciele prasy itd. 

X Lwów 13-go lipca.—TV Galicji rozpoczęły się .juz żni­
wa żyta i riopakii; rezultat ilościowy jest średni, juaoscio- 
wy—wybortiy. . ,

X Lwów 13-go lipka. — W Przeworsku i Starejwsi koło 
Brzozowa zamierzają osiedlić się jezuici Irancuscy. Istniejący 
w Starejwsi lazaryści czynią już przygotowania do ich przy­
jęcia. Do Tarnowa przybyto ośmiu jezuitów.

X Lwów 13-go lipca.— Sekcja Towarzystwa lekarzy 
galicyjskich wybrała komiśię mającą, się zając wyszuka­
niemmiejscowości, któreby w Galicji kwalifikowały się na 
uzdrowiska kąpielowe lub klimatyczne. Komisja zwróciła się 
jirzedewszystkiem do lekarzy powiatowych w okolicach gór­
skich i podgórskieh o wskazanie odpowiednich miejscowości. 
Po otrzymaniu spisu takowych komisja uda się do właści­
cieli tyńli miejscowości z zapytaniem, ilu go-ci mogłoby zna­
leźć tum pomieszczenie.

Dzisiaj powinnibyśmy otrzymać telegraficzną wia­
domość o przebiegu dnia wczorajszego we Francji. 
Dotychczas wiadomo nam tylko, że rząd repiilnikaii- 
ski, z powodu wczorajszego święta narodowego, ob­
darzył ambasadora swego w Berlinie hr. St.-Aaiłier i 
posła w Rzymie wielkim krzyżem legji honorowej. 
Nord Alltj. Ztnij widzi w tein dowód uznania dla 
działalności tycli dwócli pośredników dyplomatycz­
nych i objaw zadowolenia z icłi urzędowej czynności.

Wszyscy praivie komuniści powrócili już do Pary­
ża. Rochefort w poniedziałek popołudniowym pocią-
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giem przyjechał z Genewy; około 4,000 ludzi ocze­
kiwało go na dworcu kolei i powitało okrzykami: 
„niech żyje Rochefort, niech żyje amnestja!“ Otoczo­
no jego powóz i odprowadzono go tłumnie aż na plac 
Bastylji, śpiewając Marsyljankę. Dla przesądnych 
aie brakło przy tej’ sposobności wątku do złowróż­
bnych przepowiedni; w zaprzęgu Roclieforta padł koń 
i trybun ludu inusiał pieszo pójść dalej, chroniąc się 
przed owacjami tłumu.

Wieczorem w dniu przybycia Wiktor Hugo podej­
mował byłego redaktora Latarni.

Korespondent Koln. Ztng z Paryża nie w najświe­
tniejszych barwach odmalował przygotowania do na­
rodowego święta; donosi on, że wiele osób z prowin­
cji przybyło do stolicy, ale znaczna ilość opuściła 
miasto, aby nic iluminować domów i nic wywieszać 
chorągwi; zresztą obawiano się skandalów ulicznych 
i spodziewanych zamieszek, zwłaszcza w dzielnicach, 
gdzie mieszczą się klasztory niezamkniętc dotychczas 
przez władze administracyjne.

Jezuici, wypędzeni z Francji, rozbiegli się po całej 
Europie, rozumie się o tyle, o ile im z tej Europy wol­
nego jeszcze miejsca pozostało. Część schroniła się 
do Galicji; zamierzają oni w Przeworsku i w Starej 
Wsi pod Brzozowem założyć swoją kolonję. Do Tar­
nowa przybyło już ośmiu emigrantów zakonu Lojoli.

Belgijski minister spraw zewnętrznych, Frere-Or- 
ban, rozesłał do posłów zagranicznych okólnik, wy­
jaśniający ostatnie zatargi llelgji z Watykanem, aby 
na żądanie gabinetów każdy z ambasadorów mógł 
dać w tej sprawie dokładne informacje.

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręta.)

Kursie 14-go. — Wczoraj w zakładach artyleryj­
skich przy napełnianiu granatów nastąpił wybuch. 
8 ludzi ^.abitych, 11 rannych. Zabudowania zgorzały 
i zupełnie zniszczone zostały.

Peszt 14-go. — Wczoraj wieczorem zmarł tu An­
toni Csengery, deputowany i przyjaciel Deaka.

Bruksella 14-go. — Memorandum Watykanu prze­
ciwko ministrowi Frćre-Orbauowi nie wiele przyno­
si nowego i stara się korzystać z dwóch listów* pa­
pieża do króla Leopolda, które przy urzędowych u- 
kładach nie mogą być wzięte pod uwagę. Odpowiedź 
Frćre-Orbana będzie prawdopodobnie bardzo ostrą.

Wiedeń 14-go*. — Izby węgierskie zwołane zostaną 
na dzień 15 września w celu dokonania wyborów do 
delegacji.

Londyn 14-go. — Daily Telegraph donosi z Kon­
stantynopola: Porta otrzymała wiadomość z Sofji, że 
książę Aleksander przedstawił poufnie niektórym 
mocarstwom projekt połączenia części Ruinelji wscho­
dniej z Bulgarją, pozostała zaś część ma być zupeł­
nie zwróconą sułtanowi. Jedno z dwóch mocarstw, 
którym plan został przedstawiony, pochwaliło projekt, 
widząc w nim najlepszy środek do przerwania agi­
tacji 'na rzecz całkowitego połączenia. Większość 
jednak mocarstw jest za utrzymaniem traktatu ber­
lińskiego.

Wiedeń 15-go. — Folitisćhe Corresponded donosi, 
że w Konstantynopolu obiega pogłoska o blizkiem 
zamianowaniu Savfeta paszy prezesem ministrów, zaś 
Musurusa paszy ministrem spraw wewnętrznych.

Londyn 14-go. — (Targ zbożowy). Ceny pszenicy 
utrzymały się, interes spokojny.

Paryż 15-go.— Z Raguzy donoszą o starciu albań- 
czyków z czarnogórcami pod Tusi. Albańczycy zaa­
takowali pozycję czarnogórską golubzowską w po­
bliżu Tusi i zmusili czarnogórców do ustąpienia ze 
stratą kilku zabitych. Książę czarnogórski wydał 
rozkaz zachowania się o ile możności odpornie.

Petersburg 15-go. — Praw wieslnik ogłasza 
nominację dyrektora kijowskiej filii Banku państwa 
profesora Bunge na adjunkta w ministerjmnfinansów.

— Zarząd warszawskiego Towarzystwa wzajemne- 
go kredytu podaje do wiadomości członków, iż stopa 
procentu pobieranego od pożyczek na papiery pu­
bliczne i otwarte kredyta z dniem dzisiejszym zniżo­
ną zostaje na 7 ‘/> % w stosunku rocznym.

—16718—1—1— 

— Dr Adolf Griinbamn przeniósł miesz­
kanie na Nalewki nr 8; przyjmuje od 4—G po poł.

—16490—2—8—

— Ibr lirodski^ autor „Poradniku lekarskie­
go dla mężc: yzn,“ leczy choroby sekretne, oraz niemoc 
wskutek takowych; ulica Chmielna nr .38.

-16041-4 6—- ir - *«■•»-"»— rAwwir ’■*»~wijw«nełEpiaą
— lir Idum itauererts przeniósł miesz­

kanie do domu pod nr 14, przy ulicy Włodzimierskiej 
—przyjmuje chorych dotkniętych cierpieniami ner- 
wowemi i prowadzi leczenie elektrycznością, codzien­
nie, od godziny 4-tej do 6-tej po południu.

-—16359—3—3-

;— Dr Encjan Koludzlii przeniósł się na 
ulicę Ząbkowską nr 206 (4-ty dom od Targowej), 
1-sze piętro — przyjmuje rano do 11-tej — popo­
łudniu od 3-ciej do 5-tej, —16242—2—3—

— Dr Ił. .1asiń.ski przeprowadził się na ulicę
hlotą. nr 18, 1-sze piętro. Przyjmuje chorych 
chirurgicznych, przeważnie z cierpieniami stawów 
i kości oraz ze skrzywieniami kręgosłupa i kończyn 
od godziny 8 do 9 i od 3-ciej do 5-tej. 

 —16382—2—3—

— Lekarz wohio-praktykujący liRKvard 
Sztarli osiedlił sie stale w mieście Koninie. 

—13037—6—6—

.— 1. l*rsystański, lekarz i akuszer, prze­
niósł mieszkanie do hotelu Saskiego — przyjmuje 
chorych jak poprzednio, rano od 8-mcj do 9-tej, po 
południu od 4-tej do 6-tej. —16171—5—12—

— Niezamożnym chorym z cierpieniami zębów u-
dziela bezpłatnie porady doktor Bł‘. Po­
dolski, codziennie od godziny 8-mcj do 9 i pół ra­
no i od 5 i pół do 7-mej po południu. lledno rska 
nr f. —16656—1—3—

— lir med. JV. liohlendorjf przeniósł 
mieszkanie na ulicę Wspólną nr 21 domu, mieszka­
nia nr 6. —16680—1—3—

— Itr JSulJan Kr am ft Sty k, ordynator
szpitala dla dzieci, przeprowadził się na ulicę Gra­
niczną nr 4. —16701—1—3—*

— lir liiber^ztei n przeniósł mieszkanie do
pałacu Branickich Nowy-Świat nr 20. 

 —16702—1—3—

— Dentysta Doginnił Gltitzman wsta­
wia zęby sztuczne po rś. 2, gwarantując długoletnią 
ich trwałość, plombowanie lub oczyszczanie po rs. 1. 
Reparuje też i przerabia sztuczne zęby, jako też usu­
wa zepsute bez bólu. — Bielańska nr 4.

-16333-4—10—
 

— Konstanta li.jz-nbe.ry, obrońca pry­
watny, przeniósł swą kancelarję na ulicę Podwal 
nr 3 i przyjmuje od godziny 9-tej do 10 i pół zrana 
i od 4-tej do 7-mej po południu. —16384—2—3—

>— Andrzej Brzeziński, adwokat, prze­
prowadził sie do domu nr 29, przy ulicy Królewskiej. 

—2—3—16042—
 

— 91 łady st a w Jurzyński, adwokat 
przysięgły, przeniósł swoją kancelarję na ulicę Świę­
tej erska, pod nr 20, 2-gie piętro od frontu.

 —16306—3—3—

— Izydor Jasiński, adwokat przy­
sięgły, przeniósł swoją kancelarję na ulicę świę- 
tojerską nr domu 17, obok ogroda Krasińskiego.

—16590—2—3—Mr-Mrer:wirw«is-->.aa
— Kancelarja komisarza sadowego, Józefa 

K w w an. z dniem 8-mym lipca r. b. przeniesio­
ną została pod nr 30a (2385) na ulicę Nowolipki.

—16369—2—3—nau-. łu: '"n '-ww sy we w^iwan»MBgsw.-«>gaws» <w»n.> w icmai

— P. Adw. Przysiąg. Kandydat praw Jan JKinr
kelhail* przeniósł kancelarję na Miodową nr 16- 
Przyjmuje sprawy cywilne i karne do wszystkich in- 
stańcyj. Rano do 10%, po południu od 5—7. 

 —16539—2—6

— Kantor Z. Beichman i Mendels­
sohn przeniesiony zostaje od S-go 
lipca na ulicę Aowo-Zielną nr 35, róg 
Królewskiej, vis-a-vis giełdy. 3—6—16094—

SKŁAD DROŻDŻY
Al Ign. Manta i Syna 

z Wiednia (St. Marx), 
istniejący w Warszawie od lat 13-tu, róg ulicy 
Senatorskiej i Miodowej nr 2, 1-sze 
piętro, zostanie przeniesiony z dniem 

(1) sierpnia r. !>., na Krakow­
skie-Przedmieście nr Jl , 1-sze 
piętro, wprost kościoła św. Anny, dom pani 
Cieleckiej. —15607—5 — 30—
WWMWTdua-lW TIWIUI

Najtańsze kołdry, 
największy wybór, oraz materace, łóżka żelazne, du­
że i male, kołyski, poduszki safjanowe, pierzane i inne. 
Czysta nr 11.5. .7. Krotnowski.

—13343—6 — 6

CENY targ owe:
(podane przez dom handlowy Stanisława Ostrowskiego iSki). 

Warszawa,dnia 13 lipca 1880 r.
Pogoda i gorąco.— Powozy na targi nasze znacznie mniej­

sze, tendencja bardzo ospała. — Pszenica wyborowa znacznie 
tańsza, niższo gatunki zupełnie zaniedbane.— Żyto z każdym 
dniem tańsze, na dzisiejszym- targu wystawiono pierwsze te­
goroczne żyto korcy 10, z dostawą na jutro, za które rs. 7 
kop. 50 za korzec żądano.—Owies tańszy.—Rzepak z dosta­
wą sierpień, wrzesień po rs. 8 kop. 50—Rzepik rs. 7 za ko­
rzec płacą.

Dzisiejsze ceny produktów franko skład kupującego.
Pszenica: pstra za korzec wagi funt. 242, od 6.60 do 7.30; 

jasno-pstra od 7.50 do 8.30: biała od 8.50 do 9.00; wyboro­
wa od 9.30 do 9.75; Żyto: polskie, wagi 232 od 6.30 do 
6.90; rosyjskie od 6,20 do 6.75: Groch: wagi 262, kuchen­
ny od .— do ; na nasza od .— do .—. Jęczmień: 
wagi 202, od 5.15 do 5.75. Owios: wagi 142, od 3.55 do 
3.97. Wyka: wagi 262, od .— do .—. Rzepak: wagi 
210 od tljbO do 8.50. Rzepik: wagi 210, od 7.85 do 8.50 
Koniczyna: biała, wagi 250, od —.— do —.—. czerwona 
od -.- do

C II X Y Z I« O Ż A.
za rud na stacji -Praga* drogi żelaznej warsz.-teresnolskiei 

z dnia 14 lipca 1830 r.
i wyborowa  160 — 165

Pszenica: 1 irednia..................................... 130 — 150
( erdynaryjna  115 — — 

( wyborowe.........................................  122 — 123
Żyto: j trednie................................................ 114 — 120

( wdynaryjne — 
i wyborowy.  89 — 103

( crdynaryjny................ —

S wyborowy  100 —. 102
średni.... ................ 90— 98

ordyuaryjuy —
Groch: ........................................................ 90 — 115. gorszy — 
Gryka: ......................................................... 105 — 115

( wyborowa . 100 — 135
Kasza Jaglana: ) średnia... .......... — — —

( ordyuaryjna  — 
B. Werner et Comp.

Cena okowity z dnia 15 lipca.
Hurt, skład, wiadro rs. 7.87G, garniec rs. 2.56.

Wysokość wody na rz. Wiśle pod Warszawą st. 1. c. 10 
Dziś rano ciepła st. 20, w południe ciepła st. 22.

Kurs giełdy warszawskiej—dn;a 15-go lipca 1880 roku
Dopełnione tranzakcje

żądano | płacono

280 282
292

153
810
315
750

za 1 f. st.
za 300 Ir.
za 150 fl..

138.75.82V..90
9.44

112.80
120.30.45.

Akcjo 1 obligacje:

Akc. wiel. towa. Ros. kolei żel. 
za rs. 120..............

Akc. dr. żel. Warsz.-W. rs. 100 
Akc. dr. żel. Warsz.-B. rs. 100 
Ake. dr. żel. Warsz.Terespolsk. 
Akc. drogi żel. Fabr.-Łódzkiej. 
Ake. Banku Hadl. w Warszawie 
Akc. Banku Dyskon. w Warsz. 
Ake. Banku Handlów, w Łodzi. 
Ake. Warsz. tow. ub. od ognia 
Akc. Warsz. tow. fabr. cukru., 
Akc. tow. Fabr. cukru Józefów. 
Akc. Dobrzel. tow. fabr. cukru. 
Akc. t. Lilpop, Rau i Lewenst. 
Ake. towarzyst. fabryki machin 
Akc. towarzyst. Łazien. i Łaźni 
Akc. Tow. zakł. przędz. Zawiei'.

i444/o, miii sta Łodzi W2’/»

Berlin ń vista z krótkim terminem (2 dni) 300 marek 
Londyn 3 mieś.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

139 05
9.46

113.10
120.75

Dopełniono 
tranzakcji

z konc. giełdy 
żąd. | płac.

Wartość kuponów: od list, zast, 25%, nowych 3ll7/i8, zastawnych ni. Warszawy serji I i ii i ,7, ..... ..... ...
listów likwidacyjnyeli 48%, obligów skarbowych 11 pożyczki premiowej I-ej emisji 2%, drugiej emisji 169%.

Monety: Połimperjały rs. — , sztuki dwudziestofrankowe rs. —, marki niemieckie kop. —,
pruskie bilety bankowe rs. — kop. —, bankowe guldeny austryjackie rs. — k. —•

Weksle:

155

Papiery publiczne:
Dopełniono 
tranzakcji

z końcem
żąda.) płac

Obligi skarbowe rs. 100.- — -.-
4% L zast. 3 okr. ser. I i II — 99.75 —— “
5% L. z. nowe zr. 1869 duże 99.10 99.25 —— —

r r r r ma!c 98.75.50 98.90 - .—
List. zast. m. Warsz. ser. 1 92.36 92.50

, , r „ U —.— 92.25 _
III 91.50 91.6)

List. z. m. Łodzi ser. I i 11. — —.— ■—
4% List, likwidacyjne duże.’ 85.60.50 85.85 —

„ „ małe. —.— 85.75
Bil. Bank. Ces. ser. I, II i III —.— — —.—
Ros.' Poż. Prem. z r. 1864.. —.— —.—

„ „ 1866..
I Pożyczka wschodnia rs. 109 91.15.20 9L40 —. —
II . r > s- WO 91.15.20 91.40
III „ „ rs. 100 91.15.20 91.40 ——



TEATR ŁETJSTI.
Dziś: Trubadur.
Jutro: Ciekawość pierwszy stopień do 

piekła.—Dom do sprzedania.—Teodolinda. 
filiżanka herbaty._________
SMF' Wystawa Towarzystwa Zachę, 
ty Szuk Pięknych, Krak.-Przedmie- 
scie Nr 60, otwarta jest codziennie od go­
dziny 10 z rana do 4 po południu zimą, do 
6 po południu latem.—Cena wejścia dla osób 
kop. 15 w dnie powszednie, kop. 5 w Święta 
i Czwartki; dzieci płacą połowę. —13797 —

Wystawa Obrazów 
nowoczesnych Polskich Malarzy, 

otwarta w salach Ratusza codziennie od 
godziny 10 z rana do 5 po południu.

Wystawa Obrazów
w Falenie wtul: pięknych

Józefa Ungra, 
jtwarta ccdziennie. — Kicała, dom lir Kra- 
alrrliero 179 - O—22669—

TEATR NIEMIECKI. 
XOWE Tli Ol.I, 

przy ulicy Królewskiej
Jutro w Piątek dnia 16 Lipca 1880 r. 

przedstawienie

Kieuicckiego Tmrzystwa Dramatycznego
pod dyrekcją

Adolfa Megcmanna,
z Wrocławia.

Występ gościnny p. von Csepesanyi, 
p. Borchardt i pana Kemlitz 

BLAUBART, 
wielka operetka w 4 aktach, p. Offenbacha.

Początek o godzinie 8 wieczorem. 
_____________________ k—16751—1—1'

Warszawski rzeczny 
Yacht-Klub.

7./7k0^ Sobot*

Z powodu nadzwyczajnego podrożenia wsz.el- 
kich artykułów żywności, zmuszony jest t>d 
1-go Sierpnia r. b., podnieść cenę obiadów 
tako to: ‘ ,

Obiad cały z kop. 12 na 13.
Pół obiadu z kop. 6'/a na 7.
Ćwiartka zaś, z uwagi, żo takowej żądają 

najbiedniejsze o oby, pizostaic bez zmiany, 
to jest kop. 4._______ k—167CG—1—3______

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 16, t. j. w Piątek: Grochówka, pieczeń, 
kartolle; makaron z serem na post.

hotel europejski.
Przyjazd dnia 14 Lipca 1880 r.

Książe Barjat.yński Wiktor, ob. z Karls­
badu; K nisza newski, radca stanu z Sando­
mierza; Bogdańska Ślarja, ob. z Wilczkowa; 
Wroński Stanisław, asesor kol. z Łomży; 
Pusłowski Stanisław, rotmistrz z St-Peters- 
burg; Zbijewski Jan, kupiec z Włocławka; 
Gonezarow, pułkownik z Kijowa; Lestuszew- 
ski Włodzimierz, rad. kol. z Petersburga; 
Trębicki Władysław, ob. z Cząstkowa; 8tę- 
powski Jakób, ob. z Topoli; Krilgier Gustaw, 
ob. z "Wrocławia; Pahl Adolf, kupiec z Wro­
cławia; Pauszin Jaą, kupiec z Berlina.

Dyrekcja Dii Żelaznych
Warszawsko-A'iedeuskiej 
i Warszawsko-Bydgoskiej.
W dniu 17 (29) Lipca r. b. o godzinie 3 

południu-, odbędzie się w kancelarii zawia­
dowcy stacji Warszawa, głośna in plus li­
cytacja na sprzedaż różnych przedmiotów, 
w powozach i na stacjach dróg żelaznych 
w ciąg u roku 1879 przez pasażerów pozosta­
wionych, a dotąd, mimo ogłoszeń, nio ode­
branych.

Mający chęć kupna zcehcą się zebrać 
W dniu i miejscu powyżej oznaczonom, zkąd 
zalicytowane przedmioty, po uiszczeniu goto­
wizną najwyżej postąpionej oferty, zaraz bę­
dą Wydawane  k—16668—1—2

Angielce,
za kilka godzin zajęcia miesięcznic, ofiaruje 
sio przyzwoity umeblowany lokal z innemi 
dpgodnościami i z dodatkiem wynagrodzenia. 
Krakowskie-Przedmieście Nr 7, mieszkania 
*8, u p. Dąbrowskiej.
__________________ 1—6 —16754—d 

Żądaną jest na prowincję,
A a u czyfi elkft

* wyższym patentem, posiadająca wyższą 
arytmetyko. — Ulica Szpitalna Nr. 1 w skle­
pie Nelly. k—16744—1—2

Wykształcona Panna, 
której muzyka nio jest obca i rozumiejąca ję­
zyk niemiecki, życzyłaby w jakim zamożniej­
szym domu być umieszczoną do Towarzys­
twa Pani lub dorosłych dzieci. — Wiado­
mość ulica Pawia Nr t, II piętro. 
____________________ 1—3 -16G59-D

Subiekci malarscy, 
oraz grunt dający (anstreieherzy), znajdą 
trwałe zajęcie ti Wilkego i Seifert‘a 
w Alei Jerozolimskiej Nr 34.

1—2 —16660—»

Sala Licytacyjna
Miodowa Kr ii. I

fprzedaje z yolnej reki w dni powszednie 
cd 9—6.—W Święta cd 12—3.—Licytacja 
co Wtorek i Piątek, k—8829— 68—0

ZARZĄD
DROGI ŻELAZNEJ

WarszawsLo-Terespolskiej,. 
podaj e do publicznej wiadomości, że 
z powodu niedojścia do skutku licytacji 
na sprzedaż starych szyn w ilości oko­
ło 40,000 pudów odbędzie się w dniu 16 
(28) lipca r.,b. w sali dworca drogi że­
laznej warszaw.-tcrcspolskiej na Pra­
dze, o godzinie 12-tej w południe, po­
wtórna licytacja na sprzedaż tychże 
szyn.

Warunki licytacyjne przejrzane byó 
mogą codziennie, z wyjątkiem dni 1 
świątecznych, w czasie od godz. 11-tej 
rano do 3-ciej po południu w Biurze 
Zarządu drogi żelaznej warszawsko-te- 
respolskiej.

Mający chęć przystąpienia do licyta­
cji obowiązany jest złożyć gotowizną 
w kasie drogi żelaznej warśzawsko-te- 
respolskiej ha Pradze przed dniem od­
bycia licytacji, wadium w wysokości 
rs. 2,500, bez tego bowiem nikt do li­
cytacji nic będzie dopuszczonym.

Nicutrzymującym się przy licytacji 
wadium bezwlocznic po ukończeniu li­
cytacji będzie zwróconem.

' ' —16671—KI—3
Syndyk tymczasowy masy upadło­

ści .Stanisława Magnuskiego.
Na zasadzie upoważnienia Sędziego komi­

sarza z dnia 2 (14) Lipca 1880 r. i z mocy 
art. 492 K. II., podaje do wiadomości publi­
cznej, iż począwszy od dnia 8 (20) Lipca 
r. b., codziennie’ od godziny 4-ej do 6-ej po 
południu, odbywać się będzie w sklepie Sta­
nisława Magnuskiego przy ulicy Nowo-Sena- 
torskiej pod Nr. 4 znajdującego się, licyta­
cja in plus, ubiorów gotowych zimowych 
i letnich rozmaitego rodzaju; sukna, kortów 
krajowych i zagranicznych, guzików, wresz­
cie urządzenia sklepowego i dwóch przyrzą­
dów gazowych z gazometrem.

Henryk Dziewulski, 
k—16685—1—1 Adwokat przysięgły.

Szitoła Realna V£-cio klasowa przy 
ulicy Długiej i'Jc 5.

z początkiem bieżącego kwartału przeniesio­
ną została na róg ulic. Leszna i Rymarskiej 
do lokalu zajmowanego dotąd przez szkole 
realną W. Jozeia Górskiego w domu W. 
Heuricha. Zawiadamiając ó tern osoby in­
teresowane, mam honor zarazom zanewnić 
Szanownych rodziców i opiekunów ticzaeej 
się młodzieży, że w całkowicie odnowionym 
i z zachowaniem wszelkich pedagogicznych 
i higenieznyeh względów urządzonym lokalu 
uczniowie tak przychodni, jako też i pensjo^ 
narzp w większej nawet. Ijezbie, znajdą do­
godne pomieszczenie na warunkach najprzy­
stępniejszych. Zapis uczniów i egzaminu 
wstępne ńa rok szkolny 188'J.l rozpoczną się 
z dniem 16-tym sierpnia, a kurs nauk punk­
tualnie dnia 28 t. m. rozpoczętym zostanie.

Przełożony szkoły, b. Inspektor gimnazyum 
w Łomży. Ludwik Lopuski.

egzystująca dotąd przy ulicy Mazowieckiej 
port Krem 11/1350, od dnia 8-go Lipca b. r. 
przeniesioną została na ulicę Elektoralną (róg 
Orlej), do domu p. Kryksina Nr 8/748— ma­
jąc w zapasie dobór gotowych powozów, od­
znaczających się gustem, lekkością i trwało­

ścią, jako też wykonywa 

wszelką reperację 
po możliwie nizkich cenach.

k—16700—1-6

MAGAZYN UBTOROW MEZKICH
KAROLA SZUS

Miodowa Nr 15.
Garderobę tegoroczną letnią sprzedają '/4 

niżej cen zwyczajnych.—Otstalunki wykony­
wa szybko Krój obecnie zupełnie nowy, naj­
wyżej wystudiowany,—każdą figurę przed­
stawi elegancko, zręcznie a wygodnie.
.___________ —1—6 —167 oO—d

Nauczy cielkaT 
języka niemieckiego w gimnazjum, 
życzy mieć oddzielny Pokój, bez mebli, z u- 
slugą, w zamian za kilka gndzin lekcji na 
pensji lub w domu prywatnym.—Ulica Szkol- 
na Nr 6, szwajcar wskażę, k—16674—1—3

Rs. 1,000
mający do wypożyczenia, poszukuje za pro­
cent mieszkania na wsi do Nowego Roku 
wraz z żoną. — Nadmienia, że może pomagać 
w gospodarstwie. — Adres pod literą B. 0. 
w Redakcji uprasza zestawie.

K— 16651—1—3 

Akuszerka ^ęglńska, 
Fańska Nr 5, przyjmuje chora na czas 
odbycia słabości, w osobnych i elegancko 
urządzonych pokojach, zachowując i ajści- 
ślejszą dyskrecję, k—1673U—1-9 

'“ODPOWIEDŹ.
Z wielką, boleścią przeczytałem ogłoszeni* 

ojca mego, zamieszczone w dodatku Kuriera 
Warszawskiego, z dnia 9 b. m. Młodego, 
zaledwie wstępującego w świat, dbając go 
o honor nazwiska podobny cios tak haniebny 
wpływ mogący na zaledwie rozpoczynającą 
drogę życia,  zmusza mnie w onronii: tegoż 
nazwiska, które nosze, do odpowiedzi również 
publicznej, w usprawiedliwieniu niczem nie­
zasłużonego oskarżenia, a starając się jak- 
najoględniej w tern, z uwagi na ojca, wywią­
zać, ograniczam się na oświadczeniu: że je­
żeli obecnie zmuszony będę, szukając środ­
ków do utrzymania mego, w ostateczności 
zbywać moje prawa, to prawa te oparte na 
urzędowych aktach, łatwo każdego przekonać 
mogą, o ile w danym razie samowolnie dzia­
łać jestem rnoeen.

Stanislaw Sieroszeski.
o—16698— 1—1

Marjan Landowski
Adwokat, przeniósł mieszkanie na ulicę Ża­
bią Nr 1, wprost Saskiego ogrodu. 
_____________________ k—16681—1—3

STANCJA
dla Uczniów u Nauczyciela. — Kowy-Świat 
Nr 1.8, stróż wskaże. k—15617—1—20

Do Franzensbadu
wagonem Ii-ej klasy, poszukuję towa­
rzyszki, któraby mając sobie powyższe wody 
przepisane, podobnie jak ia nio rada sama 
podróżowała. J. K...ska,

Adres dla bliższego porozumienia sin, pro­
szę zostawić w Redakcji niniejszego pisma 
pod literami J. K. 11. k—16765—1—2 

Józef Goidszmit
Adwokat przysięgły, przeniósł Kancelarię 
z d. 8 Lipca r. b., z drugiego piętra na pier­
wsze, w tymże samym co poprzednio domu 
na Krakowskiem-Przedmieściu Nr 44677 i 
przyjmuje - klientów codziennie z wyjątkiem 
świąt: rano do 10‘/2, po południu zas ód go- 
dziny 4 do 7.____ £__ k—16482—1—3

Z dniem 1 Lipca 1880 r., otwo- 
rzyłem Fabrykę Eiałoskórni- 

czą, przy ulicy Gęsiej, w domu własnym, 
pod Nrem G3.—Przyjmuje wyprawę skór na 
zamsze i z włosem, jakie tylko w zakres 
wchodzą białoskórniczej i kuśmierskii-j wy­
prawy.—Pranie kołder jelonkowych, garni­
turów.—Dla zmniejszenia drogi interesantom, 
przyjmuje sklep rękawiczniezy tejże fabryki, 
przy ulicy Swiętokrzyzkiej Nr 3.

Karol Marchand.
k—16567—1—2

MAGAZYN 
» to 1. fi 

NOWYCH 1 UŻYWANYCH 
przy uliey Marszałkowskiej Nr 63 

w domu z lir. K Wileckich Zawisza.
1'CSiada zt.aczny dobor mebli kra­

jowych i zagranicznych, skromnych i 
wykwintny cm - Jrzy|in«)e obsta- 
lunki tapicerskiu >■ stolarskie. »upu- 

W je i zamienia mało używano, wy- 
I na muje i urządzą cale aparta­

mentu—za dobroć wyrobu poręcza swą 
firma

ZAŁĘSK1 & Com.
59 -0 — N7 — k

ba, do sprzedania tanio 

3 Oleandry 
rosłe, kwitniąee. Nowolipie Nr 11, m. 12.

’ ________  nl—1 —16749—

Dubeltówka, 
systemu Lankastra, prawie nowa, z lufami 
Bernarda, z powodu wyjazdu za granicę do 
sprzedania.—Ulica Hoża Nr 10, mieszkania 4, 
ile godz. 10 rano i od 41/, do 5*/, po połu­
dniu. k—16667—1—2

j Nowo-otworz<
przy ulicy Chłodnej Nr 8, wprost 

■ KAW? wyborową na sposób wiejski, 
■ oraz CIASTO własnego wypieku, iako 

dżowe i sucho do herbaty.—Karmelki v 
H i Czekolada.

Zakład Naukowy Żeński
B. LANDAU 

przy ulicy Grzybowskiej Nr 5 nowy, 
zawiadamia Szanownych Rodziców i Opieku­
nów, że jirzez czas wakacyjny odbywać się 
będzie codziennie od godziny 12 do 3 po po­
łudniu zapis nowo-wstępujących uczennic do 
tegoż zakładu lub też chcących się przyspo­
sabiać do Gimnazjów.—Przyjmują się także 
Pensjonarki. k— 16.130—2—4 

Zakład Jubilerski
Ludwika If'and, 

egzystujący przez lat pięć przy ulicy Sena­
torskiej. naprzeciw kościoła S-go Antoniego, 
przeniesionym został na ulicę Tlomackie pod 
Nr 3, do domu p. M.-inna. a—16483—2—6

Do sprzedania

Zakład Fotograficzny, 
czynny, w dobrym punkcie.—Kontrakt długo­
letni.—Wiadomość: Oboźna Nr 6, stróż wskaże. 
______________________k—16431—2-3

Dwa MAGLE
do sprzedania na Nowem-Mieście, pod Nr 6 
nowym.________________ iC— 3—16454

Do najęcia zaraz

Pokój z balkonem, 
przy nlicy Wspólnej Nr 15, na 1-m piętrze 
od frontu, z meblami i ttałagą, przy fa­
milii; na żądanie może byó i ze .stołem.—Po­
wietrze świeże,—w bliskości ogrodów i kolei 
Warszawsko-Wiedeńskiej. Bliższe szczegóły 
na miejscu— wejście tymczasowo z podwórza 
na lewo. Lokalu Nr 5. t>2—3—16471—

W Uizfi Gjrodn, 
w domu Nr. 7/1357 przy ulicy Wareckiej są 
do odnajęcia zaraz następujące umeblo­
wane lokale:

Trzy pokoje, z pzredpokojem. kuchnią, 
altaną i oddzielnym ogródkiem, lokal o 2-ch 
wejściach z wszelkiemi wygodami na dwa 
miesiące.

Dwa pokoje, przedpokój wspólny na par­
terze, okna od ogrodów położone, na trzy 
miesiące.

Trzy pokoje na drngiem piętrze razem 
lub oddzielnie, przedpokój wspólny, do wyna­
jęcia na czas umówiony, k—16727—1—3

Z powodu nieprzawłuziiuiych okolicz­
ności, do wypajęeia każdego czasu 
SKLEP obszerny z wystawą, mogący 
służyć na bawarję. za rubli 575 rocz­
nie, przy ulicy Ńowy-Śwint Nr 3 —

3na Kawiarnia
kościoła, poleca Szanownej Publiczności:
Mleko kwaśne, Śmietankę i t. p, 
to- baby,, placki i rozmaite ciasta droz- 

ryborowe funt kop. 30; Cukry deserowe 
ó szacunkiem KAROL SOMMER.

k—16261—3—.3 



8

< hietokrzyzka 9.Hotel Europejski.

Zie

Znaczna pnrtja

Do sprzedania

Nr 2

Swiętokrzyzka Nr 35, róg Mar­
szałkowskiej, 3-sze piętro.

WABSZAWA, 
ulica Bielańska Nr 2.

k— 13574—10—15 ‘

(szczawa wapienno-zeiazista r. obfite zdroje przaśne).
, Sezon letni w tym roku od dnia 20 Czerwca do końca Września n. styki.— Zakład ten 

obecnie stanowią:’a) Dom zdrowia (Kurhatis), z,obszernym lokalem do przyjęcia gości 
i mieszkaniami; b) Pawilon nad źródłem żelażistem, z urządzeniem dla kuracji wodami 
mineraln-iri w ogóle: c) Łazienki o 20 gabinetach kąpielowych i sali do kuracji zi- 
mnowodnei, i d) Zakład hydropatyczny dla ir.ternów.—W tym roku w Nałęczowie jest 
około 80 pokoi mieszkalnych dla gości i udziela się kuracja: 1) Wodą mineralną 
nałęczowską, wewnątrz i w kształcie kąpieli; 2) Wodami miner ałnemi naturalno- 
mi i sztucznemi, oraz odpowiednicmi kąpielami, i 3) Wodą zimną. Konsultacje chorym 
udzielają D-rowie Eorysowicz w chorobach ginekologicznych, Chmielowski w kuracji 
hydroparycznej i Nowicki (dyrektor zakładu) w chorobach wewnętrznych, potrzebujących 
wód mineralnych i kąpieli. — Bliższe informacje o warunkach pobytu i t. d. można powziąść na 
miejscu, lub listownie, adresując korespondencję prostą do Zakładu Leczniczego w Na­
łęczowie (kolej Nadwiślańska), rekomendowaną’ zaś, do T. Teleżyńskiego w Lu­
blinie.

Dr T. EORYSSOWKCZ tylko w Niedziele będzie jeździć do Nałęczowa.

przy szosie, po 15 kop. łokieć  z za; 
budowaniem. — Adresy uprasza się składać 
w Warszawskiej Agenturze Ogłoszeń, Se:)-'1; 
torskn Nr 22. pod lit. W. F. k—16163—6—6

pierwszy dom od Nowego-Światu.
k—13864—21—300

życzące umieścić uczennicę w drugie] żeń­
skiej gimnazji, mogą znaleźć pomieszczenie, 
u Sekretarza tejże gimnazji w tymże samem 
domu, z konwerśacią obcych języków i mit- 
zyką,—Ulica Szkolna" Nr 6/1368 b, mieszk. 2.

k— 15875—6 —15

Przygotowanie do egzaminów 
powakacyjnych.

Uczniowie szkół rządowych i prywatnych, 
uraz przystępujący do egzaminu wojskowego 
i w szkołach junkierskich, przez czas waka- 
cyj znajdą odpowiednią pomoc naukową.— 
Ulica Pódwal Nr 7 (Miodowa Nr 6); od godz. 
5 do 7 po południu.

Kazimierz Michałowski,
Nauczyciel prywatny, Urzędnik Dyrekcji 

Głównej Tow. Kr. Ziemskiego.
k—15922-^2—3

się
■fl­

isa Solcu, pod KTrem
nadeszły po większej części z własnych lasów, świeże transporta 
Belek i Krokiew wszelkich rozmiarów, oraz Bale i 
IDeski sosnowe wszelkiej grubości, jakoteż materjał stolarski, 
to jest Bale i BDeski sosnowe, dębowe, świerkowe, jesionowe 
i bukowe, wszystko w najlepszych ga tunkach, ceny bardzo umiar­
kowane.— Na prowincje przyjmuje odstawę do kolei, oraz eks­
pedycję. “ ' " k—15483—4—7

Potrzebny jest Młodzieniec, 
od lat 16 wieku, dobrej konduity z wycho­
waniem elcmentarnem lub wyższein, życzący 
kształcić się w zawodzie specjalnym na kra­
wca i kupca, za gwarancją rodziców lub o- 
piekunów, może mieć miejsce w Magazy- 
zynie ubiorów męskich Romualda 
Krasuskiogo przy ulicy Kr. Kotzebue 
w Hotelu JKruhiowskim Nr ił, pier; 
wszeństwo mają znający trochę niemiecki 
lub franeazki język. k—15825—5—G

MYDŁA
TOALETOWE.

Administracji Pabryk Mączki 
mnaczanej w Nowo Aleksandrji i 
Hachowie, przeńiesionem zostało na Tło- 
mackie do domu pod Nr 739a, r.owy 9.— 
Wejście od placu, w pierwszej sieni, na dru- 
giem piętrze. k—16427—2—3

Dziś i codzień,
prócz potraw a Ja carte, wydają się OBIA­
DY od godziny l-szcj do 6-toj. po kop. 75 
i rs. 1 kop. 50.

w Restauracji S. Zięciakiewioń
Plac Teatralny, Nr 7, i-e piętro.

k—15181—15—30

Me, Kołnierzyki i Mankiety 
roęzkio i damskie, 

w znacznym wyborze, poleca 

Fabryka Bielizny irlandzkich do nosa, webowych, baty­
stowych, białych i z kolorowemi brzegami, 

craz WEBY cienkie 
na gorse i kołnierze, które sprzedają 

się sztukami i na łokcie, 
nadeszły do składu bielizny

NATANBLUTA 
22. Senatorska 22, 

wprost kościoła 8-go Antoniego. 
k8-8 ____ —11733—

W arsz.-Wicdeń.: 
Pośpieszny 4> klasy, 
(solowy 3 klasy . . 
Osób. 3 kl. <’o 1 ictrk 
Kurjerski 2 klasy. . 
Vk arsz.-Eydgćs.: 
< fotony 3'klasy . . 
Kurjerski 2 klasy. . 
Cs. 3 kl. doWłocłi.wkn 
W arsz.-Terespol. 
1 cczlowy 3 klasy . . 
Kurjerski 2 klasy . . 
Ctoi owo-Towarowy. 
W arsz.-P etersb.: 
(solowy 2 klasy 
(fokowy 3 klasy . 
Pocztowy 3 klasy . . 
Nadw. dj Mławy: 
Pasażerski...............
Pocztowy..................
Rad w. co Kowla: 
Pocztowy..................
Pasażerski................

Obwodowa:
7 dworca Wiedeń. .

Rs. 3,000
żądane jest na majątek ziemski, hypofeka 
którego jest w Warszawie, na jeden z pier­
wszych numerów, na bardzo dobrych warun­
kach.—Wiadomość u Adwokata przysięgłego 
Maksymiliana Poznańskiego, plac Teatralny 
Nr 7, róg Senatorskiej w domu p. Neprosa.

k— 16578—2—3

jl.03B0JeHó Hensypoio Bapinasa 3(15) Ikuh 1880 r
Patrz Dodatek.

2OO°|o 
WSPÓLNIK

z kapitałem 25,(100 do 30,(00 rs, poszukiwa­
ny do interesu już wyrobionego, przynoszącego 
powyższy procent.—Adres u p. Weissbluma, 
optyka, ulica Nowo-Senatorsko.
_ _____________________ k—16532-2—3 

Żądanym jest do nabycia

w dobrym stanie, nieduży, składający 
mniej więeej z 6-eiu pokoi, koniecznie z ogn 
dem, w m. Grodzisku, Skierniewicach lub 
w innej raiejścoWośei. leżącej przy jednej 
z ko’ei żelaznych.—Zgłosić się można listow­
nie albo osobiście od godz. 3 po południu, na 
ulicę Wspólną Nr domu 7 (BrOncra), miesz­
kania 1. ; k—16487—2—3

Z dniem 1-m Lipca r. b.

Zakład Naukowy
dla przygotowania do egzaminu wol- 
nowstępujących do wojska i do szkół 
junkierskich, przeniesiony z dniem 8-m 
Lipca r. b. na ulico Podwal Nr 7 (Mio­
dowa Nr 6), dom SS. Mrozowskich.

k—15923—2—3

Krakowskie-Przedmieście w Hotelu Europejskim; 
ulica Świętokrzyzka Nr 9 (przeniesiony Z JOi Nr. 11). 

k -10194—4—6

JAN TARNOWSKI i S-ka
przy ulicy Królewskiej Nr 23, w b. pałacu Hr. Lubieńskiej, 

ma na składzie wielki wybór mebli gotowych różnego rodzaju i stylu, gładk 
wyrobione i 1 ardzo ozdobne, tak do całego urządzenia mieszkań, jakoteż do kem 
jletowania; meble tak zwane amerykańskie, w własnych warsztatach wyrobione 
snrzedaje niebie gięte; przyjmuje obstalunki na roboty stolarskie i tapicerskie.

ł J ° ‘ -1 J k—11701—12—12

murowany, porządny, w samym środku mia- 
Sta, przeszło na" 10% netto, szacunek rs. 
29,000. do kupna potrzeba 12 do 15,000 
rs., oraz żądaną jest summa od 4 do 
12,000 rs,, na dom, na dobrą hypotekę. 
Wiadomość Długa Nr 24, wprost Eldorado, 
2-gie piętro., mieszkania Nr 12, korytarzem z0 
schodów na prawo, z rana do 10-tej, po po­
łudniu od 4 do 6. a—16621—2—2

Mieszkanie, 
składające się z 4-ch pokoi i przedpokoju, 
na pierwszem piętrze, w domu bar. Lessera, 
przy ulicy Middowej Nr 11—13, do wynai®- 
cia każdego czasu.—Wiadomość w Sali Li­
cytacyjnej, Miodowa Nr U. 
_______________________ k-16194-3—3

!<m. o naKTody.
TEKA zielona, z płótna ang., kuta, z zam­
kiem, pełna listów i notat, zostawiona w do­
rożce we Wtorek wieczorem. — Uprasza oi? 
złożyć takową Żurawia Nr 25. Stanisławowi 
Łuniewskiemu. k—10664—2—2

Skład Płótna, Haftów, Krawatów, 
Bielizny gotowej damskiej i męzkiej,

oraz

Gorsetów Paryzkich.
Posiada zawsze na składzie, towary i wyroby według najświeższych 

modeli i żurnali.

W Diukami Aurjtra H atłzawjAtepo.—Plac leairainy br 4?2c (nowy b). 
“ ^edakter Wacław bzvniarcwski.—Wyć&uta l-ustaw fccfccfłrer.1

przeniesione zostało na ulicę Długą Nr 32 (Potkańskie), wprost Hotelu 
Niemieckiego.—Zajmuje się:

1. Dowozem towarów, mebli, luster i bagaży na stacji dróg żelaznych, oraz ich
ekspedycją i odwrotnie dopełnia odbiór dla odstawy do mie:sc przez intere­
santów wskazanych.

2. Przeprowadzką, mając wozy resorowe.
3. Opakowaniom towarów, mebli, luster i fortepianów.

€łŁVl’ UjyilABKOWAME.
k—5931—6—8

Do sprzedania

pod firmą

KOSMETYKI

Odchodzą
—— *
Przychody

ff- m. nu
C —- r. c. 20 w

U r r. n 50 w
6 ż( W. 9 ( 5 r-

10 Ibw. t 10 r.

7 - r. ■ Ki 30 w.
25p. $ 45 p.

4 4‘-w 4 55 r.

11 7(r. 7 11 w.
3 Ł(p. •'j 37 p.
4 Kw- 7 34 r.

c 3Cr. 7 33 W.
6 43w. 3 53 r.

11 k(jw- 16 20 r.
c 52r. 8 18 W.
t 4fcw. ■1C 14 r.

1 43 p. 3 54 p.
l ŁtW- 1 53 r.

12 55 p. 1C — r.

12526147



BGDATEŁd. KUPJEBA WABSZAWSKISM 1?155.
Dnia 15 lipca 1880 roku. Czwartek. Dnia 3 (15) lipca 1880 roku.

Dla amatorów sztuki i posiadaczy 
albumu Matejki

Drzeworyt pełen siły i grozy wspanialej, ry­
sunku

Jana Matejki
z własnego obrazu, przedstawiający króla

w chwili natarcia nań turków, wyszedł 
z druku.

Świetne wycięcie i odbicie na pa­
pierze w formacie znanego albumu 
mistrza, godnie rysunkowi odpowiadają. 
Cena fs 2,'z'przesyłką pocztową na wałku 
rs 2 kop. 5u. Freńumeratorowie Tygo- 
gednika powszechnego płacą tylko 
rs. S. z przesyłką pocztową rs. i kop. 
50. Nakład Maurycego Orgelbranda, na­
przeciw posągu Kopernika. Filja przy ulicy 
Senatorskiej’Ńr 22. 1—3 —1586—

OGŁOSZENIB.
Warszawska Izba Skarbowa, podaje do 

wiadomości, że w biurze jej w dniu 30 Lipca 
(11 Sierpnia) r. b. o godzinie 12 w południe 
odbędzie się głośna in pins licytacja na wy­
dzierżawienie na czas do 1 Stycznia 1886 r. 
Propinacji w po-duchownym majątku Macie- 
•zysz w 2-ch karczmach, mianowicie jednej 
We wsi Macierzysz, a drugiej zajezdnej przy 
drodze bitej łącznie z gruntem ornym 5 mor­
gów, 266 prętów od sumy rs. 262. Warunki 
licytacyjne można przeglądać każdodziennie 
w godzinach biurowych w Wydziale Dóbr 
i Lasów rządowych tejże Izby Skarbowej, 
? etanie zaś wydzierżawiających się użytków 
interesanci zechcą przekonać się na miejscu.

 r>l—3—16741

Syndyk Tymczasawy massy upadłości
D. H. Wolf i Salomon Nordwid.
Podaje do wiadomości, iż z upoważnienia 

Sędziego Komisarza Frngct, sprzedaż rueho- 
do upadłości I). II. Wolf i Salomon 

^ordwind należących, odbywać się będzie 
w dniu 4 (16) b. m. i roku, od godziny 3-ciej 

południu w domu pod Krem 12, przy ulicy 
^pwiej, za gotowe zaraz płacie się mające 
Pieniądze. O ileby zaś sprzedaż w dniu 4 (16) 

nw ukoiwwwą nle-eostala, to takowa odra- 
• się w dalszym ciągu do dnia 7 (19) b. m'.

r<|ku, także dó godziny 3-cięj po południu. 
..warszawa dnia 1 (13) Lipca 1880 roku. 
**ugust Zabierzowski, Adw. Przysięgły. 

 d—16726— 1—1

Podaje

Jmści do

„PANNA
bn SzJ’c‘a bielizny na maszynie jest pntrze-
H—Ulica Sienna Nr 35, mieszkania Nr 5. 

ul—3—16658—
Potrzebną jest

M SKLEPOWA
"nndlu galanteryjno-nieiarskiego. Zgłosić 

sjŁ?!1 miejscu: Niecała Nr 1 dom lir. Kra- 
 d1—3—16707— 

drod powiatowego, położonego przy
20 żelaznej, potrzebną jest

Bona Niemka,
Szcze.rs? e°kolwiek po polsku. — Bliższe 
Chmifi y w magazynie obuwia Alfreda Rose, 

ina Nr 28, w oficynie prawej.
— d1—3—16653—
Prz.vbył z prowincji na praktykę

Człowiek,
“andlu ’ i.l,l?Szukuje miejsca zaraz w jakim 
'’Jdże mit,;: ■r,v,. Prae°wał w tym zawodzie, 
biadań 2a?. ł”'eta ' papier.—Oferty proszę 

Tn,?>rZe Redakcji te?°ż pisma'
W- 1.1-2-16684— 

1 Pvksztn?. S O B A 
^ehop.u';lPnie,n. lat średnich, z gubernji 

do towa,.,tu lub na wyjazd mięj- 
?ein’' przr ,^Si- a ' Pomocy w zarządzie do- 
IWłuda \\. lubiącej spokój i ciszę.—

Patentami!!
i-aaz n>ernki na^w1.0- ^auczycielki, polki, 
'^^-Jjpbrz-ifisi-i3-,azt1-—Niecała Nr 8, gdzie 

^--^skiego. pi—2—16670-

do 
Uli

Potrzebną jest

>obienia N N A 
-Podw>^7aSSb.szwU.

»1—1—16734—

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 10 (22) Lipca r. b, o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali posiedzeń Ma­

gistratu, licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje z podwyższeniem ceny na fun­
dament betonowy pod asfalt na urządzenie w r. 1880 nowych trotuarów asfaltowych w War­
szawie na ulicach w wykazie wymienionych od cen:

1) za sążeń kwadr, trotuaru grubości pokładu 1 ca], rub. 16 kop. 17.
2) za sążeń kwadr, trotuaru grubości pokładu 3/« cala, rub. 12 kop. 98'/,..
Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wy­

żej oznaczonym opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym ceny kop. 60, 
podług wzoru niżej zamieszczonego wraz z kwitem Kasy Miejskiej na złożone w tejże Kasie 
radium w ilości rs. 592 i na koszta ogłoszenia rs. 25.

Warunki i anszlagsą do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każdo­
dziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
Wskutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się urzą­

dzenia w r. 1880'nowyćh trotuarów asfaltowych w Warszawie na ulicach w wykazie wy­
mienionych (wypisać ceny zamieszczone w obwieszczeniu) i odstępuje od takowych cen pro­
centów (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom, w warunkach 
licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie Miejskiej vadium w ilości rs. 592 i na koszta ogłoszenia 
rs. 25, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie, w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania).
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

1—1 Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. —16604—d

Magistrat miasta Warszawy.
IV dniu 24 Lipca (5) sierpnia r. b., o godzinie 12 w południe, odbywać sie będzie 

w sali licytacyjnej Magistratu licytacja głośna, na dostawę w r. 1881 dla Warszawskiej po­
licji wykonawczej i straży ogniowej drzewa, świec, mieteł i rózg brzozowych, od cen w wy­
kazie zamieszczonych.

Konkurenci nie życzący stawać do licytacji głośnej, mogą przysyłać do Magistratu 
w terminie licytacyjnym do rozpoczęcia licytacji, opieczętowane deklaracje z dołączeniem 
wymaganego vadium, albo kwitu na wniesienie takowego.

Warunki licytacyjne, mogą być przejrzane w wydziale Administracyjnym Magistratu, 
szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydrukowane zostały 
w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej.p—16501—1—3 

Potrzebną jest

Potrzebną jest zaraz

fa­
ze 

ła­
do

w młodym lub średnim wieku, dobrej kondui- 
ty, potrzebną jest do pięcioletniego chłopczy­
ka i do pomocy w gospodarstwie zaraz, za 
wynagrodzeniem 15 rubli kwartalnie.—Wia­
domość: Orla Nr 4, drugie piętro, od frontu, 
drzwi Nr 5, między godz. 1 a 3, po południu.

d-16686- 1-2

młoda Panienka, 
umiejąca szyć na maszynie i ręcznie, życzy 
przyjąć miejsce, a także mogąca wyręczać 
w domowem gospodarstwie w domu prywa­
tnym, lub też w pracowni na stałe; zgadza 
się także na wyjazd; tamże jest KREDENS 
używany, za przystępną cenę. — Ulica Leszno 
Nr 12, w prawej oficynie, Nr mieszkania 4. 

pi—2—16638—

TT O Z E 1ST 
chrześcijanin, ładnie pisząey, za wynagrodze­
niem.— Wiadomość w ka'ntorze p. H. Fried- 
lendera, Senatorska Nr 22- d!—2—16663—

OSOBA
w młodym wieku, mogąca dać poręczenie 
i najlepszą rekomendację, poszukuje miejsca 
do zarządu gospodarstwem na wsi lub w mie­
ście. — Wiadomość przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście Nr 32, w fabryce kapeluszy 
słomkowych.p—16609— 2—3

Zaraz potrzebną jest

Bona Francuzka.
Wiadomość powziąć można na Pradze (blizko 
mostu), ulica Panieńska Nr 417B, u p. Strzał­
kowskiej, lub oferty zostawiać w kiosku, 
Elektoralna, vis-a-vis Szpitala św. Ducha, 
pod liter. A. G.; tamże wiadomość o korre- 
petytorze.dI—3—16714—

Żądane jest
dwa Pokoje z kuchnią, na wsi, ze stołem 
rocznie, za umówioną cenę, w blizkości kolei 
żelaznej, dla Emerytów bezdzietnych.—Wia­
domość przy ulicy Freta Nr 18a, mieszkania 
Nr 12. d—16310— 2—3

zdalny dyrygować i uczyć muzyki pułkowej 
kawaleryjskiej. — Zgłosić się do hotelu Sa- 
skiego Nr 38.n3—3—16462—

za młodszą, umiejąca dobrze prasować, szyć 
i majaca dobre świadectwa. — Wiadomość: 
ulica Piękna Nr 1, mieszkania także Nr 1.

Fabryka Rolet 
zaluzjowych, drewnianych, udoskonalonych 
o tyle iż przewyższają swoją praktyeznością 
wszelkie zagraniczne, B. Popławskiego^ 
tamże są Łóżka orzechowe, medaljon, za cenę 
przystępną. — Ulica Wołyńska Nr 22.

d1—3—16695—

umiejąca dobrze szyć na-maszynie bieliznę. 
Może mieć i obiad. Robota, stała. — Tamże 
potrzebne są Panienki do nauki na stałe, lub 
przychodnie.—Ulica Topiel Nr 12 lit. B, le- 
wa oficyna,^3 piętro. d—16600— 2—3

Poszukuje placu na cyrk 
około 6000 łokci, w środku miasta lub w bliz­
kości—Wiadomość w Redakcji, proszę zo­
stawić i warnki kupna i dzierżawy, do 25 
Lipca r. b., pod adresem Z. d—16558— 2—3

„Pralnia Najnowsza,
która przyjmuje koszule męzkie po kop. 12’/3, 
mankiety po kop. 4, a kołnierzyki po kop. 2’/2, 
zostaje przeniesioną od dnia 15 lipca z No- 
wego-Światu Nr 53, na ulicę Piękną pod 
Nr 23, do Hrtelu «Grand Varsovie”.

v—16704— 1-6

Proff. G’de Prechamps,
Długa 23 (Eldorado).

Paryżanka wykształcona życzy wyjechać na 
kika miesięcy na wieś. d1—3—16742—

Do kantoru agenturowo-komisowego, po­
trzebny jest Młody Człowiek 

mający kilka godzin dziennie wolnych, piszą- 
cy ładnie i wprawnie w językach: polskim i 
rossyjskim, poszukuje zajęcia na mie­
ście, jub do domu. Łaskawe oterty uprasza się 
składać w Redakcji Kur. Warsz , pod lit. 
A. J. K. 41. d—16495— 3—3

Potrzebny jest

Zdolna Prasowaczka,
z najpierwszej pralni, życzy chodzie po do­
mach prywatnych do prasowania, jakoteż 
przyjmuje do domu bieliznę praną i drobiaszcz- 
Łi niekrochmalone do prasowania, krochmal 
dodaje u siebie.—Ulica Marszałkowska Nr 12. 

p—16498— 3—3_______Irzycka._____
Potrzebną jest do dzieci 

Niańka Niemka, 
kobieta niemłoda, mówiąca poprawnie po nie­
miecku. — Wiadomość: ulica Sapieżyńska 
Nr domu 1, stróż wskaże. d2—3—16465—

Człowiek młody,
30 lat wieku liczący, w dobrym zagranicznym 
instytucie gospodarstwa rolnego wykształco­
ny, po odbyciu praktyki, zarządzał samodziel­
nie znacznym majątkiem ziemskim,, chlubnemi 
świadectwami opatrzony, poszukuje obecnie 
miejsca.—Reflektanci raczą zgłosić się pod 
Nr 2, mieszkania 19, przy ulicy Szpitalnej, 
zrana do godziny 11, po południu od 2 do 5. 

d—16120— 3—3
P A N N A

lat 15 mająca, która chodzi od roku do 
bryki kwiatów, jest do umieszczenia 
wszystkiem, która z Pań utrzymująca 
kową fabrykę, życzyłaby sobie przyjąć 
takowej, proszę złożyć adres do Redakcji 
Kuriera Warszawskiego pod lit. A. A. B. 

d—16732— 1 -2

Proszek Perski 
do wygubiania wszelkiego robactwa, jest do 
sprzedania hurtownie lub częściowo. — Wia­
domość w Hotelu Brillflwskim, przy ulicy Nie­
całej, w Kantorze hotelowym. 
___________________ n—16133—7—10

Są ao sprzedania

KSIĄŻKI .
Mejera Uniwersum, najgodniejsze uwa­
gi widzenia i czytania, z rycinami na 
stali, w pięknej oprawie, Rozmaitości 
Warszawskie, oprawne, z roku 1825 i 26. 
Tamże jest Fortepian do zbycia mahonio­
wy, w dobrym stanie, o 6-ciu oktawach.— 
Ulica Ogrodowa Nr 22, na dole, w dziedzińcu. 

d—16652— 1—2 

Osoba uboga, 
podejmuje się reperacji bielizny starej, zezem 
Soleca się względom Szanownej publiczności.

Lieszka przy ulicy Nowomiejskiej czyli Go­
łębiej, pod Nr 1, mieszkania 21, piętro 4. 

dI—3—.167

2 Mamki
są do umieszczenia u Akuszerki.—Nowolipi* 
Nr 7, czwarty dem od ulicy Przejazd. 
____________________ Dl-3-16721—

Są dwie Mamki: 
jedna ma lat 19, druga lat 18, zdrowe, z* 
zdrowym pokarmem.— Wiadomość u Brzeziń­
skiej akuszerki w Mokotowie, w domu Czwej- 
Szpana Nr 94, przy kościele; bez długu. 
____________________ pi—1-16736-

Alainka _
młoda, zdrowa, ze świeżym pokarmem, jest 
przy ulicy Chłodnej pod Nr 5 domu, u stróża. 
_______________ dI—3—16665—

Z powodu wyjazdu są do sprze- 
dania: Szafy, Sofy, Krzesła i ró­

żne domowe sprzęty,, po cenie umiarkowa­
nej, przy ulicy Nowy-Swiat, w domu dawniej 
Zamojskiego, wiadomość u stróża, zastać mo­
żna od 10 rano do 4 po południu:

d—16694— 1—3

RESTAURACJA
IV. Kalickiego, od kilkunastu lat egzystąją- 
ca przy ulicy Podwal Nr 26,518, w podwó­
rzu, z dniem 8 Lipca r. b. przeniesioną 
została na tejże ulicy, w domu tak zwa­
nym „Pod Mostem •, gdzie jak dawniej 
wydawać będzie Obiady ] o 25 kop. z kawą, 
jedzenia na porcje w każdym czasie, smaczno 
i zdrowe, oraz piwo i wszelkie napoje w naj­
lepszych gatunkaih, po cenach najumiarko- 
wańszych.____________p—16727— 1—3

Obszerna Posesja^ 
w blizkości Marszałkowskiej ulicy, jest do 
sprzedania lab zaniżany na mniejszą. 
Kapitał ■) otrzebny do kupna nie wielki.— 
Złota Nr 12; mieszkania 3. , p —16687— 1—3 

Maszyna Amerykanska- 
do robienia pończoch, jest do sprzedania.— 
Ulica Podwal Nr 30, 3-cie piętro.

dI—3—1’6723—

i Szeslong. — Ulica Chłodna Nr 23, mieszka­
nia Nr 19. pi—2—16725—

Jest do sprzedania:
Parę karych Ogierów, parę ehomont krakow­
skich, czarnych, mało używanych i dwa mło­
de Charty i jeden Buldog .dziewięcio-miesię- 
czny.—Wiadomość:-Nowy-Swiat, na Foksalu, 
Nr 34, w stajni hr Berga, pi—2—16737—

ZAKŁAD 
Mechaniczno-Ślusarski, 

Jana Koralewskiego, 
przy ulicy Dzielnej Nr 9, potrzebuje 

Uczni i Praktykantów, 
W tymże zakładzie przyjmują się obstalun- 
ki na roboty w zakres jego wchodzące.

Dl—3—16706—

strojenie Fortepianów i Pianin, reperacje z» 
umiarkowaną cenę uskutecznia korrektor.— 
Ulica Mariańska Nr 4, mieszkania 12.

Dl—3—16647—



u.

Panienka młoda
z Litwy, poszukuje zajęcia się do ma­
łych dzieci, oraz wyręczenia w gospodar­
stwie domowem. Osoby życzące sobie takowej, 
raczą się porozumieć listownie w grodzińskiej 
Gubernji, pi'zez Druskienniki do wsi Janópol, 
pod lit. A. G. r>—16494— 2—2

Potrzebną jest

Szwajcarka, lub Francuzka, w średnim wie­
ku na wieś.—Ulica Żórawia Nr 20, mieszk. 7. 
_____________________ d—16509— 2—2 

Student Uniwersytetu, 
który ukończył Gimnazjum z medalem, życzy 
udzielać lekcje, lub korepetycje z matematyki 
i innych przedmiotów, wchodzących w zakres 
kursu Gimnazjalnego. Podejmuje się również 
przygotowania nowowstępująeyeh do gimna­
zjów klasycznych i szkół realnych. Oferty 
uprasza się składać w Redakcji pod lit. X. W. 
___________;_______ u—16461— 2—3

Potrzebni są 

Uczniowie 
do Felczera, dobrego prowadzenia się od lat 
14-tu, pierwszeństwo mają z prowincji.—Wia­
domość: ulica Długa Nr 32, dom zwany Po- 
tkańskie.d—16504— 2—3

władający prócz krajowych — niemieckim i 
francuskim językiem, obznajmiony z bnchhal- 
terją i interesem assekuracyjnym, poszukuje 
zajęcia. — Offerty pod liter. T. P. L., nadsy­
łać proszę do kantoru Kurjera Warszawśk. 
______________________d2—3—16519—

Potrzebne są

PANNY
do Kwiatów, uzdolnione i do nauki. — Ulica 
Freta Nr 30. d2—3—16445—

Uczeń Massy 8-mej, 
mający upoważnienie od Władzy naukowej, 
życzy udzielać lekcyj lub korrepetycyj.—Ofer­
ty uprasza się składać w kantorze Redakcji 

.tegoż pisma pod literami A. W. Z.
d2—3—16438—

średnich lat, umiejąca czytać, pisać i dobrze 
rachować, może znaleźć miejsce jako Sklepo­
wa, w składzie oleju naprzeciw Zamku, 
Nr 103 nowy.__________ d2—2—16512—

Domowy Nauczyciel Matematyk, 
posiadający wyższą kwalifikację naukową 
i upoważnienie Władzy, poszukuje zajęcia 
z początkiem roku szkolnego w Zakładzie 
naukowym, prywatnym, w Warszawie lub na 
prowincji.—Adres: Krakowskie-Przedmieście 
Nr 40, wprost ulicy Czystej, w Składzie Lamp 
W. L. Zajączkowskiego. r>3—10—16224—

RZĄDCA
mogący złożyć kaucję; poszukuje miejsca lub 
dzierżawy domu w Warszawie.—Oferty pod 
lit: W. M. proszę składać w kiosku róg Le- 
szna i Rymarskiej.______p—16524— 2—3

EXTRAKT
do robienia Octu,

znany ze swych zalet tak ekonomicznych, jako 
też sanitarnych, znajduje się do sprzedaży 
w następujących sklepach: w 6 sklepach 
„Merkurego"

1. Nowy-Swiat wprost Świętokrzyzkiej.
2. Podwal Nr 17.
3. Elektoralna wprost Solnej.
4. Marszałkowska róg Złotej.
5. Nowolipki Nr 3.
6 Krucza róg Hożej.
Nowy-Swiat Nr 41, W. Zagrabińska.
Nowy-Swiat Nr 36, Danielewicz.
Miodowa Nr 16, Purwin.
Długa Nr 580, Sommer.
Senatorska vis-a-vis Rezlera K. Scholtze. 
Marszałkowska Nr 62, rCeresu.
Główny Skład Apteka M. Mutniańskie* 

go, ulica Dzika Nr 18, cena flaszeczki k. 45. 
pó—10—15657

MAQLE
wraz z mieszkaniem, są do odstąpienia w ka­
żdym czasie.—Ulica Freta Nr 18, wprost uli- 
cy Świętojerskiej, n3—3—16046—

& powodu wyjazdu jest do 
« sprzedania za przystępną cenę 

x Fortepian, 
fabryki zagranicznej, krótkiego fasonu.— 
Wiadomość w pałacu Grabowskiego, Miodo­
wa Nr 3, w Dystrybucji, ul—1 -16515—

Potrzebne są zaraz
PANNY -W 

zdatne, podręczne i do nauki krawiecczyzny 
Ulica Trębacka Nr 8, na 1-in piętrze. 
_________________ i<2—3—16432— 

Potrzebną jest 
osobA.

uzdatniona do krawiecczyzny, na wyjazd.— 
Bracka Nr 17, mieszk. 2, w rannych godzi- 
nach się zgłaszać.______ i>2—3—16481—

Potrzebne są

zdatne, podręczne i do nauki.—Ulica Bednar­
ska Nr 18, w oficynie na dole.

d2—3—16447—
Potrzebną jest

do szycia rękawiczpk, na maszynie Wiedeń­
skiej.—Leszno Nr 51, stróż wskaże.
____________________r—16475— 2-3 

Potrzebni są zdolni 

Czeladzie, 
do Zakładu Ślusarskiego Feliksa Paszkow­
skiego, przy ulicy Marszałkowskiej Nr 60 
nowy. Zakład ten zaopatrzony został wzna- 
czny dobór okucia budowlanego, z czem maiĄ 
zaszczyt zawiadomić Szanownych Panów Oby­
wateli i Panów Budowniczych.

d—16454— 2—3 

Rządca Dóbr 
może zaraz znaleśe zajęcie, żądaną jest kau­
cja rs. 1,500, o bliższych warunkach dowie­
dzieć się można, przy ulicy Marszałkowskiej 
Nr 71, mieszk. 14,' codziennie do 9 rano i 
po 6 wieczór. d—16470— 2—2

osoba młoda, z porządnej r niziny, niedawno 
przybyła z zagranicy, poszukuje miejsca do 
wyręczenia Pani, lub za Bonę do dzieci, 
umiejąca szyć bieliznę i zna różne ręczne 
robótki.—Wiadomość up. Koope, ulica Wil­
cza Nr 6, mieszkania Nr 6. r>2—3—16521—

Szafy, łóżka, komody, stoły obiadowe, szafki 
do bielizny, umywalnie, szafki do łóżek, sto­
liki do kart, garnitury i biuro biurowe; przyj­
muje się także obstalunki sklepowe, budo­
wlane i wszelkie reperacje.—Bednarska Nr 13, 
u stolarza S. Piekarskiego. p5—6—16762

w i Susien ;jl 
5AJER, La 
., przeniesioną 9 

ulicę Gołębią 9 
7, drugie pię- ja 
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rzedaje formy 9 
j figury. Osoby 9 
iją objaśnione 9 
i podług tako- 9 
ie są Panny S 
ki. 9
.96—2—3 9

Do sprzedania za bardzo przystępną cenę

orzechowe, bardzo mało używane, Garnitur 
brokatelą kryty, 2 Szafy rozbierane, Szaf­
ka do bielizny. Garnitur francuzki, para 
Łóżek, Szeslong skórą kryty, Biuro o 5 
szufladach, Stolik do kart, Lustro, Kre­
dens orzechowy, szabowany i Toaleta 
damska.—Ulica Chmielna Nr 62a, trzeci dom 
od Sosnowej, w oficynie na prawo, Nr 7 mie­
szkania. n2—3—16629—

MAGAZIA
Strojów i Sukien (tasiicii
Pauliny Pieńkowskiej, 

istniejący przy ulicy Hr. Berga Nr 11, 
przeniesiony od dnia 8 Lipca r. b. na 
ulicę Elektoralną Nr 43, do domu p. 
Hubogo. ~ n—16520—2—6

Si
Są do sprzedania za cenę przystępną

3 Garnitury Mebli,
silnio zrobionych, oraz Sofa i Materace, 
u Tapicera, Leszno Nr 19. p5—6-rl6256—

Z powodu wyjazdu

Handel Towarów Kolonialnych
kompletnie urządzony, jest do sprzedania ka­
żdego czasu, w bardzo handlowej część! mia­
sta, kapitał wymagalny od 1,000 do 1,800 rs. 
Reflektanoi raczą składać adresa pod litera­
mi R. R. Nr 25," w kantorze redakcji tegoż 
pisma. d2—3—16450—

RAJCHMAN I FRENDLER, WARSZAWA.
OGEOSZexii

PDBLIKACIJ cc

WARSZAWSKA AGENTURA OGŁOSZEŃ.
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GAZEIY

Po cenach redakcyjnych 
bez żadnych kosztów 

DO WSZYSTKICH BEZ WYJĄTKU GAZET I PUBLIKACYJ 

OGŁOSZENIA I REKLAMY 
2jtsk37’3 ft*1 o

WARSZAWSKA AGENTURA OGŁOSZEŃ

RAJCHMAN I FRENDLER
Warszawa, Senatorska, 22.

—20849—O 0

£

BALSAM BRZOZOWY 
Dra LENGIELA, 

w ^Und którego wchodzą snme uzdrawiające czynniki roślinne, 
1 ’' Ł a głównie świeży sok brzozy, pomaga najskuteczniej do odzyskania 

pięknej i gładkiej cery twarzy. Ulubiony ten kosmetyk, rodzaj 
mydlą w płynie, użyty jako smarowanie przed spoczynkiem, a rano 
w miejsce mydlą do mycia, jest, najzbawienniejszym środkiem na 
wygubienie różnych dolegliwości skórnych, jako to: opierzehnięeia 
skóry, liszai, krostek, plam czerwonych i węgrów. Czyni twarz 
zwiędłą i oschłą znowu gładką i świeżą, co szczególnie ma miejsce 
u osób już w’ starszym będące wieku. Cena flaszki rs. 1 kop. 50.

Główny ’ wyłączny Skład 
w PERFUMERII 

ALEKSANDRA KOCHA.
10—0 ulica Nowo-Senatorska Nr 4. —12892—

<;

(Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego środka, jako niezawierąjącego w swym 
składzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwala się na ogólnych zasadach handlu).

N aty chmiąsto wo 
farbuje siwe włosy w czarno-hebandwy i ka­
sztanowaty kolor, najtańsza i najtrwalsza 
Włoska farba Tancredo. Cena na kolor 
czarny rs. 1 kop. 50, na kasztanowaty rs. 2. 
Wierzbowa, hotel angielski u Dobrzańskiego.

Tamże tylko co nadeszła:

Stopniowo
w ciągu 3—4 dni nie więcej, posiwiałym wło­
som wraca pierwotny kolor, płyn Eau de 
Fees, Czarodziejska woda. Nadąje ró­
wny i prześliczny kolor włosom.—Cena rs. 2.

RDEHS -
tów NicejJJskich lilij. Podzi- 

wienia godna własność tego kremu od­
działywa specjalnie na licach blondynek, czy­
ni rysy ich twarzy tak delikatnemi i prze- 
zroczystcmi, że najdrobniejsze żyłki twarzy, 
odznaczają się zachwycającą delikatnością, 
jakby dziecinną cerą, rs. T liop, 5G.

Artykuły te świeżo nadeszły z za­
granicy. ulica Wierzbowa, Kosme­
tyczny Magazyn Dobrzańskiego a la 
Renaissance.—Handlującym odstępnie się 
stosowny rabat. '9—12 —101)62—

Towary Perfumeryjne i Kosmetyczne 

BROKAR i Comp.
nagrodzone medalem na Wystawie powszechnej Paryzkiej, 

znajdują się do sprzedania 

w WARSZAWIE,
w Składach: pp. Mrozowskiego, A. Gordawy i M. Jakubowskiego, Schlagera, kpinka 
i innych handlujących. k—2069—25—0

Fabryka Mebli Gięlycb Wiedeńskich
& ADOLFA NEUMANA«
"FT ą przy ulicy Waliców Nr 1, I J Ijf
| ,u. poleca wyroby swoje po umiarkowanej cenie. Sprzedaż

' " odbywa się na miejscu i w skadzie maszyn do szycia

ulica Wierzbowa Nr 9 nowy, obok byłego Hotelu Angeilskiego.
5-6 . -15800-

Są do sprzedania

2 Garnitury Wi 
urzędowej roboty, oraz szeslong, sofa turecka, 
kozeta, toalety i t. p., za nader przystępną * 
cenę. — Wiadomość: przy ulicy Elektoralnej ’ 
Nr 15. Stróż wskaże. d—16182 —5—6

. OSTRZEŻENIE
Niżej podpisany zastrzega sobie, ażeby pp. 

Majstrowie cechu tokarskiego i innych zgro­
madzeń rzemieślniczych nie przyjmowali me­
go terminatora Antoniego Skwarczyńskiego 
pa czas do skończenia nauki, gdyż w przeci- 
wnem razie drogą sądową szkód swoich do­
chodzić będę.

K. Dutkiewicz.
n2—3—16439— ’

Do sprzedania:
Biurko mahoniowe, Lustro w złoconych ra­
mach, Komoda, Łóżko, bzafa, Szeslong i wie­
le innych rzeczy, także sprzęty Kuchenne no­
we; Piesek, angielski harcik, czystej rasy.— 
Leszno Nr 51, mieszkania Nr 20.

i>3-3—16523—

KARCZMA
dziedziczna, z prawem propinacyjnytn, od- 
segregowana od Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego, gruntu morgów 4, prentów 135, 
oddzielna księga hypoteczna, do sprzedania 
albo do wydzierżawienia za rogatką Wolską 
wiorst 8. —Wiadomość w kantorze przewozu 
w Resursie Obywatelskiej, pod filarami.

i>3—3—16055—
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Filcowe miekkie i twarde,
Rs.po
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n—16370—2

3

£

3
JE

03

Jest do sprzedania

Pianino

, 1WFBEF ygYWAKE ŚWIEŻEGO FASONU.

ói
$
3

Nowo-Senatorska Nr 4.
n—7715—22—0

z obrotem rocznym od 5 do 8 tysięcy Rs. żą­
daną jest do nabycia.—Chcący sprzedać raczy 
zawiadomić aptekę p. Różyckiego na Pradze.
 n2—3—16434—

Materjałów Budowlanych, 
Węgla Kamiennego

przyjmuje wszelkie reperacje i odnawianie 
mebli, oraz obstalunki, za cenę nmiarkowaną. 
Ulica Brzozowa Nr 24. a2—2—16484—

Niniejszem mamy zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż istniejący przy 
ulicy Chłodnej, Nr 12,

są do wypożyczenia razem lub częściowo, na 
dom murowany w V arszawie, na 1-szy nu­
mer hipoteki po Towarzystwie. Potrzebujący 
raczą składać dokładne adresy w kantorze 
Redakcji Kurjera Warsz. pod liter. J. G. G. 

n3—3—16305—

do sprzedania zaraz, w najnowszej czę­
ści miasta, blizko Marszałkowskiej. 
Szacunek 70,000 rs. na 7% netto 
dochodu, połowa szacunku wy­
magana gotowizną do kupna. 
W domu urządzone są: gaz, zlewy, 
wodociągi, asfal’y etc.—Bliższa wiado­
mość przy ulicy Królewskiej Nr 3, 
mieszkania 15. d—14552—10—0

przy ulicy Bielańskiej Nr 8, zaopa­
trzony w znaczny wybór Mebli krajowych 
i zagranicznych i sprzedaje po cenaeh tanich, 
z któremi się polecam. — A. Mursztyn 

d9—12—16679—

Do wypożyczenia
Rs. 10,000 do 20,000.

Wiadomość u Adama Zawadzkiego, przy uli­
cy Miodowej pod Nrem 11, na 3-em piętrze, 
od godziny 10 do 12 znana. Pośrednictwo 
wyłącza się.d—16374— 2—3

z ogrodem fruktowym i warzywnym, rozle­
głości mórg 5, wę wsi Wielka-Wola, gmina 
Czyste, Nr 239.—Wiadomość na miejscu, bez 
pośrednictwa. —3—16608—

Zaraz do sprzedania

Maszyna do szycia,
Lowcgo, prawie nowa.—Ulica Piekarska Nr 16
3-cie piętro, mieszkania Nr 10.

d2-3-16456 

W Żabikowie pod Poznaniem, wakuje od 1 Lipca r. b. posada Chemika, przy sta­
cji chemicznej doświadczalnej, któryby jednorocznie kierował stacją kontroli nasion. Do 
posady tej, oprócz wolnego pomieszkania, przywiązana jest pensja roczna 600 tal. czyli 
1,800 M. ‘ ...

Kandydaci, chcący się ubiegać o rzeczoną posadę, zechcą nadesłać krótki życiorys, 
oraz swe kwalifikacje i świadectwa naukowe w oryginale lut) kopji uwierzytelnionej na 
ręce Sakrctarza Zarządu p. K. Koszutskiego w Poznaniu. Mala Rycerska ulica Nr 2.

Poznań, dnia 7 Lipca 1880 r.
Zarząd Centr.Tow. g-osp.w W.Sisięstwie Poznnńskiem.

Prezes Dr. H. Szaman. »—16402—2—2

Są do sprzedania dwie

Nowe Dorożki
i jedna używana, na 9 koni, 3 pary Chomont 
dwoje Sanek, za cenę umiarkowną-Ulic 
Nowolipie Nr 27, u Szaniawskiego " ca 
____________________"-16332- 3-3

!!!Kupuję!!!
Złoto, stare biżuterie i kamienie. — Tamże 
sprzedaje wszelką biżuterię najtaniej, jak ró­
wnież ładne korale ua szyję, oraz przyjmuje 
wszelkie obstalunki i reperacje, Jubiler Jó­
zef Betcher, Piwna Nr 11 nowy.

 d5—12—15652

Do sprzedania 
zupełnie nowe: tnżtirek za 17 rs., sak-palto 
letnie za 16 rs., i kołnierzyki męzkie webo­
we.—Ulica Ordynacka Nr 6, w podwórzu i na 
1-m piętrze po prawej stronie.

d2—3—16455

aw*

- SęSyJdo sprzedania, berlińskie, czar­
ne. Quanta, z.a rs. 325. — Krucza Nr 12, róg 
Alei; wszelkie reperacje Fortepianów, Pianin 
i strojenia, przyjmują u Biernackiego fortc- 
pianisty, z bramy na l-sze piętro.

»2—3—16497—

Jest do sprzedania

Garnitur Mebli
kryty, nowy; oraz Fortepian 7-mio 

'Stawowy, w dobrym stanie, za przystępną 
enę—Marszałkowska Nr 63, stróż wskaże. 
—i>—16525— 2—3

Do sprzedania:
Mundur galowy klasy G-tej, nowy, dla 
urzędnika oddziału skarbowego, Meble mie 
dzy któremi znajduje się kilka antyków ma- 
Domowych, ubieranych bronzami, jako też Obra- 
zy olejne i portrety starożytne,—Ulica Ogro­
dowa Nr 20. mieszkania Nr 4, na 1-em piotrze 
od frontu. Widzieć można od 3 do 6 godziny 
po południu, lub przed 9 rano. J
____________________n—16391— 2—2

Ktoby chciał "

Prywatnie Stołować sie 
fanio i dostatnio, zechce zgłosić się na W, 
recką Nr 7, mieszk. 31. o—16510— 2—5

KOLONJA
do sprzedania; ośm wiorst od Warszawy, 
w_ dominium Białołęka, obszerności 72'/, mor­
gi. 300 pręt., z zabudowaniami gospodar- 
skiemi, dostatecznemi, z domem w ogrodzie 
obszernym, dwoma czworakami dla ludzi, in­
wentarzem żywym i martwym, za cenę przy­
stępną. Wiadomość na Pradze, przy ulicy 
Targowej, w domu pod Nr 151, u gospoda- 
.'21 1)2—3—16435—

FORTEPIAN
z blatem metalowym, o 7-miu oktawach, 
mahoniowy, za 300 Rs., mało używany.— 
Wiadomość w Cytadeli na Czerwonym Dwo­
rze, mieszkanie nad bramą, po lewej ręce, 
1-sze piętro, u Djakona Bogoja Wlenckiego. 

1)2-3-16458

j 20 lat wieku nadaje 
!!Fta fie Cnne i la Glycerine!! 

j Kwiai Łabędzi glicerynowy, 
najcieńszy i najlżejszw 
ze wszystkich pudrów.

| Przystąje najlepiej do skóry przez 
S zastosowanie gliceryny, niewidzialny 

ifc sprawia efekt cudowny—bo w jednej 
i ehwiii nadaje skórze pożądaną świe- 
8 żość, młodości piękność. Czyni zbytecz- 
| nem wszelkie blansze metaliczne, od 
I których skóra tylko twardnieje i schnie.

Damy które dotąd używały rozmai- 
S tych innych pudrów, raczą przekonać 
5 się przez' użycie Kwiatu Łabędziego, 
I o wyższości jego nad wszystkiemi in- 
| nemi pudrami.
I Cena za pudełko rs. i kop. 50. 

. z puszkiem „ 1 „ 65.
Skład wyłączny tego pudru w Perlumerji

Zakład Stolarski 
MARCELŁEGO POPiEU, 
^’“‘'slony został z Krakowsklego-Przed- 
v_ Be,& na róg ulicy Widok i Brackiej, pod 
£L*_novry. d2-3- 16424—

^helera i Wilsona, amerykańska i Pościel, 
'fdomość: ulica Ogrodowa Nr 6, stróż 

o2—3—164.0—

pod firmą

Władysława Biernackiego,
z dniem 1 Lipca r b. zaopatrzonym został w wszelkie wina i trunki zagra- 
niczno naszej firmy, które sprzedawać będzie po cenach praktykowanych 
w naszych handlach. poważaniem

Magazyn Mebli 
Nowych i Używanych 

fftJ V SB O ® M Jt ■*.' O i
Marszałkowska Nr 60, róg Zielonego Placu, 1 i 2 ptętro.

Znaczny wybór mebli gotowych krajowych i zagramcz- 
nvcli.—dosiadając własne warsztaty stolarskie i

* * >erkre. przyjmuje obstalunki na roboty: stolarskie- 
meblowe, tapicerskic i dekoracyjne.

o—3611—4o —o

Las sosnowy budulcowy
jest do sprzedania, 350 dziesięcin zdatnego 
na belki, podkłady, słupki i burłaty, w gu­
berni Wołyńskiej^ o 7 wiorst od spławnej 
rzeki Styrii.—Bliższą wiadomość udzielić mo­
że J. P.i zamieszkały w gmachu Izby Obra­
chunkowej pod Nrem 13, w godzinach zaś 

1 biurowych w temże biurze pracujący.
d—16505— 2—3

Jest do sprzedania lub na zamianę na 
”la14tek ziemski, chociażby w guber­
niach zachodnich

ELEGANCKI DOM
jTufną jest dopłata. Majątek winien być 
-iii'.5’ i własnej pozycji. Bez pośrednictwa. 
"Oadomość w kiosku róg Alei Jerozolimskiej 

Nowego-Swiatu, od 4 do 5 po południu.
d-16491— 2-5

lokowana w hipotece miejskiej, płatna d. 12 
Lipca 1881 roku, jest do odstąpienia.—Wia­
domość w kantorze wekslu Karola Gębickie­
go, Krakowskie-Przedmiescio Nr 39.
® ’ i>2—3—16b07—

Stolarz meblowy 
podejmuje się polerowania Mebli i reperacji 
takowych, powierzone mnie roboty wykony­
wam z wszelką starannością. — Ulica Solna 
Nr 16 policyjny, w podwórzu.

B. Federowicz.
i>2—2—16485—

Wyprzedają się w magazynie krajowej Fa­
bryki Filców, 

ulica Wierzbowa, 
naprzeciw Teatru.

_  D12—12—15649—

przeniesiony został na ulicę Marszałkowską Nr 41.
na wprost Fabryki Lalerme.

Skład otrzymuje ciągle świeże transports 

Cementu Portland różnych marek, 
posiada także znaczny zapas 

Węgla kamiennego zagranicznego.
Ceny bardzo przystępne. 
Odstawa natychmiastowa.

do władz sądowych i administracyjnych re­
daguje biuro Radcy honorowego Burhr — 
Czysta Nr 4___________ d5-6-^16080-

Do sprzedania

*■ okolicy Willanowa, z gruntem ornym 
ogrodami owocowemi, domem mieszkalnym 
i zabudowaniami gospodarczemu—Wiadomość 
n optyka Feliksa Pika, przy ulicy Niecałei 
____________________ 1)3—6—16535—

Z powodu słabości jest do odstąpienia

Kawiarnia,
w każdym czasie. -Ulica Marszałkowska Nr 6 

1)2—3—16534— * '

Oddzia t Pogrzebow y,
przy Zakładzie B. korpaczcwsaiego, 
Trębccka Nr 4. Trumny drewniane, me­
talowe. suknie pośmiertne ód rs. 9, kapy od 
rs. 4, exhumaeyje, przewożenie zwłok, świa­
tło i wszelkie 'efekty pogrzebowe. — Koszt 
całości pogrzebu od rs. SSdoJOOOrs.. 
________ p—4015—52—O________

Kupuje Meble
używane, dobrego wyrobu, wraz z eałem urzą­
dzeniem domowem. — Magazyn Mebli, Mar­
szałkowska Nr 63, Niecała Ni- 4, miesz. 8.

Załęski & Comp.
n—1977-62—O

i>—16358—3—6

Jest do sprzedania

E

KUPU.
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IV

Jest do wynajęcia

Zaraz do odnajęcia

Za cenę roczną 550 rs.Z powodu wyjazdu jest do sprzedania

W Drukarin kuriera M arszau tiieyo.—Plac Teatralny hr 473 (nowy i>).

samowarem i
Krakowskie-Przed-

Duży Figus. Palma, Cyprys i inne piękne 
kwiaty są do sprzedania za cenę umiarko­
waną. — Wiadomość: ulica Gołębia Nr 17, 
mieszkania 8, od godz. 3-eięi do 7-mej. 

 i>l—2—16657—

z meblami, dla pojedynczej osoby (mężczyzny) 
zaraz do wynajęcia przy familji.—Hotel Sa­
ski Nr 120,i>2—3—16585—

APPARIEMENTS 
aloner a Faris, unties wmmnlles 
Achats Divers, 'Commissions, Gestions, etc.

Za 60 kopiejek dziennie Miody Człowiek 
praktyczny 8 godzin sumiennie pracować, po­
siada gruntownie języki: polski i ruski, co­
kolwiek niemiecki—ładny i czytelny charakter 
pisma, obznajmiony z różnemi gałęziami han­
dlu i przemysłu, obecnie kompletnie pozba­
wiony środków utrzymania.—Łaskawe oferty 
prosi składać pod adresem rb. potrzebują­
cemu* w Redakcji. n—16731 — 1—1

Do sprzedania
Cztery Maszyny

do linjowania papieru, wraz z nauką i robo­
tami, albo pojedynczo mogą być sprzedane, 
od 20 do 40 rubli zi jedną. — Wiadomość 
w kiosku: róg Leszna i Rymarskiej.

ul—3—16715—

OGŁOSZENIE.
* 4 pokoje, przedpokój i kuchnia, z meblami 
i kompletnem urządzeniem, do wynajęcia 
każdego czasu, przy ulicy Dzielnej 
Nr 11 lit. a. — Wiadomość u właściciela 
domu. n—16740— 1—3

Do wynajęcia przy ulicy Niecałej Nr 8 
w knxdym czasie 

różne Pokoje umeblowane 
od S-jęo Michała r. b. 

lokale po 6 pokojów, z kuchniami, jeden 
obszernym przedpokojem, wejściim schoda­

mi frontowemi. " n—16708— 1—3

duży, o dwóch oknach, od frontu, z osobnem 
wejściem i wspólnym przedpokojem, na żą­
danie może być z samowarom i usługą.—Uli­
ca Pańska Nr 10, mieszkania Nr 5.

d1—2—16655—

Ważne dla pp. Doktorów!! 
Instruments chirurgiczne do sprzeda­
nia za przystępną cenę. — Chmielna Nr 23, 
mieszkania Nr 9, w prawej oficynie na par­
terze. nl—2—16713—

o dwóch oknach od frontu, na dole, z ku­
chnią i przedpokojem, do 1-go Października 
za 12 rubli miesięcznie, w razie potrzeby 
może być dodany jeszcze jeden pokój za 8 
rubli miesięcznie.—Żurawia Nr 9, wiadomość 
u właściciela. n—16735— 1—3

w dobrym stanie, może być użyty do pary 
koni, liib w pojedynkę; także ubranie całko­
wite na jednego konia. — Wiadomość przy 
ulicy Chmielnej pod Nr 19, stróż wskaże.

i>2-3-16572-

jest do wynajęcia zaraz z powodu wyjazdu, 
składające się z 4-ch pokoi, kuchni, dwóch 
przedpokoi, alkowy, łazienki, waterklozetu. 
piwnicy i góry.— Wiadomość: ulica Wielka, 
róg Złotej Nr 6, mieszkania Nr 6. Tamże są 
do sprzedania Portiery salonowe.

i>2—2—16589—

Nowa Farbianna i Clieiiiiczta Pralnia, 
przy ulicy Bednarkiej Nr 15, we własnym 
domu, farbuje i pierze, wszelką garderobę 
damską i mezką w całości, jakoteż dywany, 
portjery i t. p.r> 1—3—16692—

Ważne dla Dam!
Z dniem 8-m Lipca została otwartą praco­
wnia Sukien i Ukryć damskich,- które wykoń­
czają się gustownie, nioiłnio i po cenach jak 
najprzystępniejszych. — Żurawia Nr 1*5, mie­
szkania 7. d1—3—16683—

Ktoby miał do sprzedania 

jednokonną Karetkę, 
używaną, leez w dobrym stanie, raczy zosta- 
w ić swój adres u stróża domu pod Nr 4, przy 
u11cy Nowo-Senntorskiej. i>1—3—16675—

FORTEPIAN
do sprzedania, zdatny do nauki dla dzieci.- 
Królewska Nr 23, stróż wskaże.

1)1—1—16682—

W Pracowni F. Bernsdorff
są do sprzedania gotowe Suknie Kretonowe 
i czarne Kaszmirowe, po cenach przystępnj'ch. 
Chmielna Nr 1, na dole od frontu.

d—16637— 1—6

Garderoba męzka, między tern Szlafrok z atła­
su perskiego, prawia nieużywany; Zegarek 
zloty repeiier: Szpilka brylantowa; Gitara 
wiedeńskiej fabryki, Szachy kościane, Fajki 
i Cygarniczki piankowe. — Chmielna Nr 23, 
mieszkania 9, w prawej oficynie na par­
terze. nl—2—16712 —

Trzy Pokoje, 
na dole, z osobnym wchodem, przedpokojem, 
meblami, fortepianem pościelą, 
obsługą są do odnajęcia. Krakowskie-Przed- 
mieście nr 7, dom lir. Krasińskich, nr miesz. 28 

4—8 —16411—d

do sprzedania: wyściełano 6 Krzeseł, 2 Fo­
tele, Stół i Komoda. — Wiadomość'Nowy- 
Świat Nr 49. stróż wskaże. nl—3—16710—

Są do wynajęcia w każdym czasie 

różne Pokoje 
umeblowane. — Róg Wspólnej i Kruczej 
Nr 2'2/13, mieszkania 5, wiadomość na miejscu. 

i>3—10—16175—

przedpokój i kuchnia, za rs. 40. przy ulicy 
Nowe-Miasto Nr 317; 8 nowy, na 2-m piętrze 
od frontu. Wiadomość tamże.

t)2—3—16513—

Letnie Mieszkanie,
cały domek w Rudzie Guzowskiej, wśród la­
su, jest do wynajęcia zaraz. — Wiadomość 
w handlu Lucjana Krupskiego, plac św. Ale­
ksandra Nr 3, w Warszawie.

1)3—3—16444—

PARIS. 32, Boulevard Malesherbes PARIS
36—0 — 14736 — 

Do sprzedania

Ogier wierzchowy, 
gniady, eztiroletni, wzrostu 2 arszyny i 3 
werśzki..—Wiadomość w Kancelarji Dywizjo­
nu Kozaków Kubańskich, pod tarasem Zam­

kowym. ol—3—16661—_____

Na Bielanach 
sprzedają .się Utensyłja i Meble Restauracyj­
ne, jakoto: Bilard. Buleta, Obrazy, Lustra, 
Stoły i Krzesła, wszystko za pół ceny war­
tości,—wyprzedaż trwać będzie przez dni trzy: 
to jest U Di i 17 b. ni. ol—2—16648—

Rs. 27,000 
jest do wypożyczenia na domy częściowo, 
w pierwszej połowie wartości. — Wiadomość 
w Administracji kiosków, przy ulicy Nowo­
lipki Nr 3, od godziny 9—1 i od 4—7.

r>l—3—16673—

Mieszkanie.
Trzy pokoje, alkowa, przedpokój i kuchnia, 
jest do, wynajęcia w każdym czasie. — Ulica 
Nowy-Swiat Nr 67, wiadomość u stróża.

nl—3—16691 —

U Akuszerki Banito,
przy ulicy Kruczej Nr 13a/b. są pokoje od­
dzielne dla osób spodziewających się słabo­
ści. z zapewnieniem sekretu. Za najumiarko- 
wańszem wynagrodzeniem: tamże jest Mamka 
bez długu. n2—2—16493—

Restauracja
jest ,do sprzedania z kompletnem urządzeniem, 
w dobrym punkcie, na dogodnych warun­
kach.—Wiadomość: ulica Hoża Nr 2, w skle­
pie pieczywo i kawa. nl—3—16685—

SiWST < > W A IE.
Niniejszetn mamy honor zawiadomić Sza­

nowną, Publiczno: ć, że otworzyliśmy tu 
w Warszawie, przy ulicy Krakowskie-Przed- 
tnieście, pod Nrem 15/415, dom Hr. St. Po­
tockiego,

Silal Płótna, Bielizny i Haftów
i takowy wspólnie, pod firmą:

W. ,J A A B4 O W S 1£ I 
prowadzii będziemy 

R. Jankowski i A.Rzęczykowski 
u—16709— 1—1

V ' za Rs 380,
Małeckiego fabryki, bardzo ładny, pozosta­
wiono do sprzędania. oraz są nowe Pianina 
po cenach przystępnych, u korrektora forte­
pianów A. . Gruszczyńskiego , ulica Bracka 
Nr 13. róg Jerozolimskiej. nl—6—16711 —

Akuszerka W. Ił.,
Nowolipie Nr 7, czwarty dom od ulicy Prze­
jazd, z bramy na lewo, parter, przyj­
muje osoby spodziewające się słabości, przy­
jezdne i tutejsze, za opłatą: w osobnym poko­
ju i z osobnem wejściem od rs. 15, 
wspólnym od rs. 8 z umieszczeniem 
dziecka. i)2—2—16294—

MIESZKANIE
na 1-em piętrze, z 3 poko:, salonu o 3-eh 
oknach z balkonem, przedpokoju, kuchni i t. p. 
z widokiem na ogrody, do najęcia 
każdego czasu przy ulicy Widok Nr 8.

n—16576— 1—3

kawalerski, na 1-m piętrze, jest do najęcia 
każdego czasu, miesięcznie Rs. 7, w domu 
Nr 60, przy ulicy Chłodnej, nl—1 —16666— 

Do wynajęcia
JL“*

każdego czasu, może być z życiem całodzien- 
nem; tamże jest Dolman czarny za Rs. 9.— 
Ulica Chłodna Nr 8, 2-gie piętro, mieszk. 29. 

t>l—2—16676 —

Dom <!o sprzedania.
Dom z ogródkiem owocowym i oficyną, za 
cenę przy t pną, za rogatką Moskiewską, po 
lewej stronie szosy, a naprzeciwko cmenta­
rza starowierów. — Wiadomość u Anastazji 
Nowak. nl—1—16717— •

mahoniowych, sześć krzeseł, dwa fotele, ka­
napa i stół, rypsem bordo krytych, sześć krze­
seł wiedeńskich wyściełanych, orzechowych, 
sekretera antique, stół na 24 osób, orzecho­
wy.—Krucza Nr 12, róg Alei. 1 piętro od 
frontu, u Biernackiego. i>—16499— 2—3

Od 1-go Sierplia do 1-go Października do 
wynajęcia

o 6-eiu oktawach, w dobrym stanie. — Ulica 
Krakow^kie-PrZodmieścfe Nr 64, 3-cie piętro, 
mieszkania Nr,11._____ nl—3—16720—

Do sprzedania
Dom drewniany.

pod blachą, przy ulicy Dzielnej Nr 42. O wa­
runkach sprzełlaż.y dowiedzieć się można 
w <o nu Szwedego, przy ulicy Wilczej Nr 22, 
mieszkania 14. ’ nl—3—16719—

3 Hoża 3’.!!
Z dniem 1 Lipca nowo otworzona 

Pracownia i Majazyn UMoniw Męztch 
pod firmą Stanisława Barcz.

Mam honor zawiadomić WW. Panów, iż 
przyjmuję wszelkie obstalunki tak z własnych 
jako i powierzonych mnie materiałów, wyko­
nywam takowe z największą a intratnością, 
w krótkim czasie, ;o ccnio nader umiarko­
wanej. z czeni polecam się łaskawym wzglę­
dom WW. Panów.—Z uszanowaniem

n—16699— 1—3 S. Karcz.
Do Sprzedania za Rs. 75

ZAKLAO KUMYSOWY
D-rów Przystańskiego i J. F. Nowakowskie­
go, w ogrodzie Saskim. Butelka kumysu kop. 
37Vą ze szkłem.________nl—3—16693—

Za przystępną cenę do 
sprzedania

5 MEBLE
orzechowe, mało używane. Garnitur broka- 
telą kryty, oraz 2 Szafy rozbierane. Szaf­
ka <’o bielizny, 2 Łóżka, Umywalka, 
Stolik do kart. Garnitur francuzki, Lu­
stra; Biurko z szalkami, Szeslong skórą 
kryty i Dywany.—Chmielna Nr 22, między 
Marszałkowską a Zgoda, wprost bramy, na 
dole. ” nl-—3—16636—

Z powodu ztńiany interesów do sprzedania

Kawiarnia.
Wiadomość na miejscu: ulica Świętókrzyzka 
Nr 16. nl—3—16680—

Akuszerka 0. Gumińska, 
przyjmuje osoby spodziewające się słabości, 
za rs. 15 miesięcznie i z umieszczeniem dziecka. ' 
Ulica Szpitalna Nr 2, mieszkania 14. 
_____________________i>l—4—16703—

U Akuszerki A. J.
Osoby spodziewające się słabości, lub przy­
jezdne na kurację, mogą znaleźć pomieszcze­
nie w osobnym lub- wspólnym Pokoju. — No- . 
wy-Świat Nr 36. t>4—4—1(5100—

Różne Lokale
do wynajęcia zaraz, przy ulicy Leszczyńskie; 
pod Krem 7, dwa Pokoje i Kuchnia, na 
2-m piętrze; Pokój i kuchnia, na dole i na 
1-szem piętrze.—Wiadomość na. miejscu.

i)—16073— 4—4 
Od św. Jana do wynajęcia afco 

składający się z 4-ch łub 3-ch pokoi, kuchni, 
piwnicy, komórki i góry wspólnej, przy uli­
cy Rybnki Nr 14.—Wiadomość n Rządcy na 
miejscu. i27 -0—10994—  

starannie umeblowany, do wynajęcia 
miesięcznie, z usługą, a na żądanie i’ ze sto­
łem. Tamże kilka sukien di> sprzędania.— 
Plac św. Aleksandra Nr 8, mieszkania 6, 
stróż, wskaże. n2—5—16500—

Na Krakowskiem-Przedmieściu, na drugiem 
piętrze ol frontu, jest do najęcia na miesię­
cy dwa

Salon o 3-ch oknach
i pokój sypialny, umeblowany.—Wiadomość 
w księgarni Błaszkowskiego, Krakowskie- 
Przedmieście Nr 24. n—16405— 2—3

Hoża K r 11.
Do wynajęcia cd 8-go Lipca r. b.

Loka e po 15, 4, 3 i 2 pokoje 
z kuchniami, zpiżarniami, wodociąg, zlew, 
etc. — W iadomość na miejscu. 
___________________d23—24—12104— 

Nr 7 Podwal Nr 7.
Fabrykant Waty i Towarów łokciowych 

przeniósł 3 K L E P, z ulicy Piwnej na 
Podwal Nr 7. — R. KOECKEixl. 
____________________ r>—16186— 3—6

Jest do sprzedania

Sklep Wiktuałów 
w dobrym punkcie. — Ulica 'Twarda Nr 24, 
róg Prostej.___________ i>2—3—16469

Sklep Wiktuałów
do odstąpienia przy ulicy Bielańskiej Nr 8, 
wiadomość na miejscu. i>2—3—16529—
Z powodu nagłego wyjazdu jest do sprzedania

spożywczy, oraz dystrybucja, z mieszkaniem 
przyległem i kontraktem 3 letnim, dolrze 
procentujący, pomiędzy fabrykami. — Tamże 
jest Maszyna Welera i Wilsona oraz inne 
rzeczy, do sprzedania.—Wiadomość na miej- 
scu. ulica Grzybowska Nr 48. D—16044 - 3

Sklep wiktuałów
jest do odstąjienia w każdym czasie, z po­
wodu nieprzewidzianych interesów.— Wiado­
mość w kiosku: róg Leszna i Rymarskiej.

nl—3—16738—

na Bawarję, Restaurację lub Wiktu­
ały, z mieszkaniem, do najęcia każdego cza­
su za zniżoną cenę.—Ulica Marszałkowska 
Nr 2 (nowy) Rt. A. w stronie fabrycznej. 
Wiadomość na miejscu. nl—4—16679—

W Sobotę 10 Lipca r. b., między godziną 
10 i 11, na Placu Zanikowym, znalezioną 
została

z pewną kwotą pieniędzy. 'Takowa za udo­
wodnieniem i nagrodą znalazcy, człowiekowi 
biednemu i uczciwemu, prawemu właścicie­
lowi zwróconą będzie.—Wiadomość: Krako- 
wskie-Przedniieśeie Nr 81 nowy 448.9, u 
stróża- t>—165.9— 2—3

Nagrody rs. 3.
Zaginął wyżeł Ponter, koloru białego, 

z żółtemi łapami. Uprasza się o odprowa­
dzenie na ulicę Twardą Nr 24, do handlu 
win i towarów kolonialnych.

 1,-16218— 3—3

CETER
ll-miesięczny, po bardzo dobrych psach do 
sprzedania.—Nowe-Miasto Nr 17, 1-sze piętro. 

r>2—3—16468
ĄoacojieHO U,eH3ypoK)


